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ORGAN 


Martwa Konstytucja. 


Niedawno z okazji stosowania artyku- 

łów kodeksu carskiego zwolennicy tego ko- 
deksu twierdzili, że jest żywy, przeciwnicy 
zaś, że jest martwy. Ale te same, wręcz 
sprzeczne zdania, odnieść można do kkon- 
stytucji naszej z 17-go marca r. ub. Jak 
wiadomo, tekst konstytucjj zapowiada w 
całym szeregu — i to najważniejszych — 
artykułów ogłoszenie osobnych ustaw, u- 
stałających szczegóły i zakres działania 
tych artykułów, Ustawy te miały się uka- 
zać w ciągu roku od chwili wydania kon- 
stytucji. Termin ten wkrótce się kończy, 
ale do dziś dnia rząd nie wniósł ani jednej 
ustawy tego rodzaju. Przeciwnie, p. Dow- 
narowicz wysilał się nad tem, by obdarzyć 
Polskę ustawą wyjątkową, ale nie zadał so- 
bie trudu, by choć jedną opracować ustawę 
normalną, nakezaną przez konstytucję. 
; Nie dzieje się to, oczywiście, wskutek 
jakiegoś „zapomnienia“, czy „przeoczenia”. 
Komstytucja z 17 marca obowiazuje na ob- 
szarze całego państwa, ale bez owych ustaw 
specjalnych, poszczególne artykuły konsty- 
tucji można tłomaczyć tak i owak, można 
też ociągać się z ich wykomaniem, aż do 
czasu ukazania się wymaganych ustaw. 
Wytwarza się idealne pole dla samowoli 
władz, które według swego widzimisię two- 
rzą sobi własną konstytucje“, własne u- 
stawy dopełniające. 


Oto np. art. 108 konstytucji opiewa: 
„obywatele mają prawo koalicji, zgroma- 
dzamia się i zawiązywania stowarzyszeń i 
związków". Na zasadzie tego artykułu or- 
ganizacje robotnicze powołują się na przy- 
słygujące im prawo do strajku. Ale reakcja 
z jej Rettingerami powiadają, że art. 108 
nic nie mówi © strajku, inni twierdzą, że 
artykuł jest niejasny, że można go tłóma- 
czyć zarówno w sensie przychylnym dla 
prawa strajku, jak też odwrotnie, A wszyst- 
kie te sprzeczne głosy znajdują poniekąd 
swe usprawiedliwienie w tem, że art. 108 
zaopatrzony jest w dopisek: „Wykonanie 
tych praw określają ustawy”. A tych ustaw 
niema dotychczas i niewiadomo kiedy się 
ukaża. 

Albo weźmy art. 105: „Poręcza się wol- 
ność prasy. Nie może być wprowadzona 
cenzura ani system koncesyjny na wyda- 
wanie druków. Nie może być odjety dzien- 
nikom i drukom krajowym debit pocztowy, 
ani ograniczone ich rozpowszechnianie na 


rze Rzeczypospolitej”. I tu znowu: 
„Ustawa osobna określi odpowiedzialność 


za nadużycie tej wolności“. Ustawy takiej 
niema, „ale władze konfiskują dzień w 
dzień pisma i artykuły, zawieszają wyda- 
wnictwą, nie czekając bynajmniej, aż uka- 
że Się owa „osobna ustawa“. 


Tak samo art. 109, zapewniający, że 
każdy obywatel ma prawo zachowania 
swej narodowości i pielęgnowania swojej 
mowy i właściwości narodowych, zapowia- 
da „osobne ustąwy państwowe“, które za- 
bezpiecza mniejszościom  narodowościo- 
wym pelny i swobodny rozwój ich właści- 
wości narodowościowych it. d. „Osobne u- 
stawy“ sa za górami i Jąsami, ale prześla- 
dowania Białorusinów i Ukraińców na kre- 
sach i w Galicji Wschodniej sa na porząd- 
ku dziennym. Art. 110.  zabezpieczajacy 
mniejszościom narodowym swobody wy- 
znaniowe i językowe, prawo zakładania 


szkół i t. p., nie powołuje się już na żadna ` 


osobną ustawę, ale to nie przeszkadza ka- 
cykom kresowym prześladować kościoła u- 
nickiego i szkolnictwa niepolskiego. W gło- 
wie tych panów nie może- się : widocznie 


zmieścić, aby właśnie w tych sprawach 
„już” abowiązj „ do której 


a 
zreszta nie widzą wcale zapału ze strony 
najwyższych. władz Rzeczypospolitej z rzą- 
o Przytoczyliśmy 8 tylko artykuły kon- 
stytucji, a możnaby takich „martwych* ar- 
tykułów przytoczyć bardzo dużo. I jest rze- 
czą znamienma, że wszyscy ci, co są powo- 
łani do przestrzegania konstytucji i obo- 
wiązami są stać na straży praworządności w 
Polsce, w braku owych ustaw ósobnych, 
nie dostrzegają samej konstytucji. Nikomu 
z nich nie przychódzi- na myśl, że zanim 
e ustawy wejdą w życie, należałoby ar- 
| tykuły konstytucji stosować raczej zbyt 
szeroko, aniżeli wcale nie stosować, albo- 
wiem, sabotując konstytucję, popełnia się 
bezprawie. I żyjemy istotnie w okresie 
nagminnego bezprawia. Bezprawiem jest, 
gdy się oskarża robotników za udział w 
strajku, bezprawiem są konfiskaty i zawie- 
szenia wydawnictw, ibezprawiem jest prze- 
śladowanie ludności miepolskiej na kre- 
sach. Żaden artykuł konstytucji nie upo- 
ważnia do tych bezprawi, a rząd i podwład- 
ne mu organy, lekceważąc konstytucję — 
popełniają podwójne bezprawie. 

I nic dziwnego, że zawieszając konsty- 
tucję polską na kołku, jednocześnie korzy- 
sta skwapliwie z kodeksów carskich i 
kajzerskich. I, o dziwo! Ci sami, co gło- 

| szą, że kodeks carski żyje, wcale nie tro- 
| szęza się o to, że z punktu widzenia . tego 
| „żywego”* kodeksu oni pierwsi winni być 
| skuci w lkajdany i powędrować do Kam- 
czatki: Bo jeżeli za czyny, zmierzające do 
| odbudowania Polski szło się na katorgę, to 
"sama Rzeczpospolita Polska jest najwięk- 
' szem przestępstwem politycznem kodeksu 
| carskiego. Jedno z dwojga: albo się uznaje 
| 


carat i jego kodeks, a wtedy nie wolno zaj- 
mować stanowisk ą w Rzeczyp. 
Polskiej, albo też jest się obywatelem tej 
Rzeczypospolitej, a wówczas musi się u- 
| znać jej konstytucję, działać zgodnie z jej 
| przepisami i z pogardą odrzucić upokarza- 
| jące nas dziedzictwo z lat niewoli. 
Wspomnieliśmy wyżej, że odpowie- 
dzialne czynniki nie przez zapomnienie, 
| czy przeoczenie sabotują konstytucję. Cel 
jest jasny. -Sejm, po załatwieniu ordynacji 
| wyborczej, kilku ustaw p. Michalskiego 
it. p. rozwiąże się. W okresie przedwy- 
i borczym władze chcą mieć „wolne“ ręce. 
| Próbowano z ustawą wyjątkową dotych- 


czas bez powodzenia. Pozostaje na pocie- 
chę martwa konstytucja, którą wyręczaja 
żywe trupy trójnajezdnicze. A gdyby 
wybory dały wynik pomyślny dla reakcji, 
| wówczas nowy sejm górliwie zajmie się o- 
wemi „osobnemi ustawami w myśl swych 
reakcyjnych planów i życzeń. 
A p. Downarowicz (jak pisze „Czas* 
krakowski), ma odwage „życzyć* Polakom 


„natyłe choćby . zmysłu państwowego, ile 
posiadają patrjotyzmu*.. Możeby p. Dow- 


narowicz tak zaświecił przykładem i do- 
wiódł, że posiada zmysł państwowy, szanu- 
| jąc podstawę każdej państwowości — jej 
konstytucję?! 


J. M. B. 
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Rewolucja rosyjska a kodeks karay BBR 


(Dokończenie). 


Części V kodeksu karnego o  mozmichu, 
postanowiono dać naglówek następujący: „o 
występnych czynach przeciw porządkowi pań- 
stwowemu i państwiam cudzoziemskim*. W tem 
sposób odjęto tej części kodeksu nazwę, która 
wyrwiierała często silny wpływ psychologiczny 
na sądy, ferujące wyroki w sprawach poli 
tycznych., Fakt, iż przestępca został pociągnię- 
fy do wdpowiedzialjności kamej z artykułu, 
znajdującego się w części „o smutie”, e rozru- 
chu, miał znaczenie decydujące. Tytuł roz- 
strzygał kwestję. W przekładzie polskim ko- 
deksu karnego 1903 t., nie wnikając zupełnie 
w istotę rzeczy i pobudki czysto polityczne, ja- 
kiemi się rządził pnawiedawca nosyjskó, tytuł 
pozostawiono niezmienionym i tem, rzecz jasna, 
„dgrywa i nadal niepoślednią rolę 

Prócz cytowanej powyżej zmiafty. art. 120 
—428, dokonano zasadniczych amiant- redak- 
cyjnych art. ark 129, 131, 135, 186 i 137 K. K. 
Art 129 otrzymał nedakaję następującą: „win- 
ny publicznego nawoływania lub nawoływamia 
w ufoypowszechnionych lub wystawionych na 
widok publiczny utworze lub wizemmku: 1) 
do spelalemia zbrodni, 2) do spełnienia gwałtu 
przez jedną część ludności -nad drugą, 3) do 
nieułegllości tub przeciwdziałania prawu lub 
postanowieniu cbowiązującemu lub zgodnemu 
z prawem rozporządzeniu władzy — ulega ka- 
rze zamkniecia w domu poprawczym ma czas 
do 3 fat, lub zamknięciu w twiierdzy na czas do 
lat 8, a w wypadkach nawoływania w p. 3 ni- 
miiejszego artykułu przewidzianego — samłknię- 
ciu w więzieniu. Autorzy nowej redakcji te- 
go antykułu zamuńłowali to wszystko, co w tym 
antylkule w poprzedniej redakeji, mającej swą 
moc prawną do daia dzisiejszego na ziemiach 
b Kongresówki, wywoływało i wywołuje słusz- 
ną nienawiść `i oburzenie tyca wszystkich, któ- 
rzy w klbecnym ustroju społeczno-politycznym 
nie dojpatnują się ideału, Zostały mianowicie 
skreślojnie: p. 1 tego artykułu — o podburzaniu 
do spełnienia czynu buntowniezego lub zdra- 
dzieckiega, p 2 — o podburzaniu do idbalenia 
istniejącego w państwie ustroju Społecznego, 
p. 5 — o podbumzaniu do uchybienia prtzez yoj- 
skowych oblowiądkom służby wojskowej «oraz 
p. 6 — o podburzapiu do nienawiści pomiędzy 
poszczególniemi grupami lub klasami ludno- 
ści, pomiędmy stanami lub (pomiędzy pnaao- 
dawcami a robotnikami. Ostatmiie pojęcie o 
„podburzanóu do nienawiści" nic nie mówiące, 
a tak cbszerme, ulegająace dowolnemu komen- 
towaniu, zastąpione zostało przez zdecydowa- 
ne pojecie „gwałtu przez jedną część łudności 
nad druga”. które (przez konieczność każdora- 
zowego konstatowania przez sąd faktu fizycz- 
mego gwałtu, odejmuje sądowi możność wymie- 
mania kary, naprzykład, za agitację strajkową. 

Redakcję art. 131 zmieniono w Sposób na- 
stępujacy: „winny mawoływania oddziałów 
wojskowych w warunkach, wskazanych w art 
129, lub też nawet nie publiczne, do uchybienia 
obowiązkom służby wojskowej — ulegnie ka- 
rze zamiknięcia w twierdzy. Jeśli puzestqp- 
stwa dokonano w czasie wojny — winny uleg- 
nie karze terminowej katagi“. Zestawiając 
nową redakcję tego artykułu v obowiązującą 
na terenie b. Kongresówki, Konstatujemy, ;ż 
komisja uznała za konieczne ustalić karalność 
publicznego nawoływania do. nieposłuszeń- 
stwa, usunąć poecie „rozpowszechnianią dok- 
tryn Jub zapatrywań”, dla sądu winnego być 
obeym wszelkiej polityce i hołdowaniu akre- 
ślenym, a uznanym przez daną państwowość 
doktrynom, zgoła niedostępne i nie mogące 


być przedmiotem rozpoznania z punktu widze- 


nia faktów, jakimi sad zwykł operować. Jedno- 
cześnie usunięto drugą część starej redakcji 
tego artykułu, dotyczącą podbunzania wojska 
do działań zapomocą niebezpiiecznych dła ży- 


Kasa czynna od íi do 2. 


: nie — ulegnie karze zamknięcia w twiendzy ! 


b 


“traktujacą o dokonaniu przestępstwa w al 


` religijnego ich kultu, dokonanego celem obr 


"w powołanych artykułach prawodawcea 


Rachunki płatna w środy. 3 
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cia wielu osób środków oraz wypadku doko- d 
nania zbrodni. UWE 2 
Ant. 135 K. K. nadano brzmienie nasiępu- — 
jące: „winny zamachu przemocą na ustrój pań- 
stwowy zaprzyjaźnikmego z państwa lub 
przygotowawczych w tym celu czynności, jeżeli 7 
istnieje wzajemność ea do kenalmości : takich 
czynów — ulegnie karme zamknięcia w twie 
dzy“ Pod aatykułem zamieszczono uwagę, na 
mocy której wszczyna się przeciw winnym (po- 
stępowaniie karne jedynie wskutek żądania da- 
nego państwa cudzoziemskiego. W zestawiie- ! 
niu z. poprzednią redakcją tego artykułu u nas 
dotychczas obowiązującą, okazuje się, że ko- 
misja nie poczytywała usiłowania za czyn ka- 
ralny, usunęła pojędie miejsca wyikomania prze- 
stępstwa oraz usunęła niczem i 
ne powtórzenie dwóch i akreśłeń 4 
czynu, karalnego-z mocy tego artykułu, a mid - 
mowicie: „obalenie en sig rządu” lub „zmia % 
na przemocą formy rządu . GZ 
Art. 136 w zmienionej redakcji brzmiał, 
jak następuje: „winny umyślnego znieważenia 
wystawionego publicznie herbu państwa lub 
innej oznaki państwowej zaprzyjaźnionego z 
Rosją państwa, tub zerwania lub uszkodzenia w 
ich celem okazamia mieposzanowania rządowi j 
tego państwa — ulegnie karze zamknięcia w 
twierdzy na termin nie wyżej (jedjiego roku lub > 
w areszcie”. Między poprzednią redakcją te- 
go artykułu, u nas obowiązująca a cy howe 
istnieje ta różnica, iż poprzednio zerwanie lub 
uszkodzenie godeł państwowych tak jakby me - 
było karalne, że zwiększona wepresję karną 
oraz zanułowanio drugą część tego  artykm 


kule tym przewidzianego przez zbiorową i 
nostkę — tłum. 

W związku z postanowieniem niez 
nego wprowadzenia w niezmienionej 
art. 222 („winny wyrobu, nabycia, p | 
wania lub zbycia materjału tub przyrządu Wy” i 
buchowego w okolicznościach, wskazujących j 
że. materja? ten tub przyrząd przeznaczony By ży 
z wiedzą winnego do spełnienia zbrodni, é 
nie kanze i tod.) komisja uzupełniła ant 4 
o udziale w bandzie, utworzonej welem doko- 
uywania gbrodhi j występków w artykuie tymi 
wyłuszczonych przez dodanie p. 6-go, przewi-- 
dującego „udzia? w bandzie, utworzonej celem 
dokonania zbrodni za piomocą środków wyDu- 

e. Komisja postanowiła skreślić art. 
437 (uchylony również przez władze polskie) 
i zmienić art. 449 w tym sensie, iż zachowują” i 
karalność podrobóania pieczęci państwowej 
skreśliła ustęp. dotyczący podrobienia piecze- $ 
ci cesarza (uchylony również przeż władze 
polskie). akt zy Ę 

Rozpatrując część II Kod. Kara. 0 : | 
ceniu przepisów ochraniających religje, komi- 4 
sja art. art. 73, 74 i 76, posiadające do dinig dzi- 
siejszego moc obowiązującą w Polsce, a w któ” 
rych prawodawca rozyjskii przeprowadzał róże 
nice między prawisławnym a innym wyzna 
niem chnześcijańskiem z jednej strony, a chrze” 
śoijańskiemi i niechrześcijańskiemi wyznania: 
mi z drugiej — zastąpiła przez jeden artykuł 
z mocy którego ulegają jednakiej karze winni 
zamachu na jakikolwiek uznamy w państwie 
kult religijny: „winy zmieważew a prawosiaw 
nej ze chmześcijańskiej wiiany lub nz 
nego w Rosji aiechrmeścijańskiego wya 
lub kultu, ich dogmatów, praktyk 


"NE". 


ec 


|< A 


wianiu nabożeństwa publicznego lub publicz- i 


zważymy: 


czas do lat 2 lub aresztu” Jeśli i E | 
A 


ski w stosunku do wyznań chrześcijańskich 
różniczkował pojęcie blaźnierstya, znieważe- 
mia praktyk $ przedmiotów kultu lub drwim a 
pmedmiotów świętych, zaś m stosunku do wy- 
zmań niechrześcijańskich uznawał tylko możli. 
wość zelżenią tego wyznania ; to tylko w tym 
R , Jeśli zelżenie to piąpefisiiono w domu 
.. modlitwy lub w czasie odprawiamia nabożeń- 
= Swa publiczniego; pesti zważymy nastepnie, 


że kary za pogwałcenie przepisów, ochraniaią-' 


cych religie chrześcijańskie, rząd carski wy- 
znacza] bardzo wysokie (w niektórych wypad- 
kach terminową katorge) zaś w stos sunku do 
wyznań niechrześcijańskich — b. niskie (naj- 
' wyższa — areszt) — 
/ fidję, jaka się rządził earyżm, czyniąc z religji 
narzędzie swej polityki, a na któwej lep dal 
się schwytać rząd polski, wprowadzając tę ar- 
baty w niezmienionej postaci. 
"Amt. 751 77, gdzie również 4 odmiennega 
i punten widzenia autorzy kodeksu karnego 
E 1903 r. s potraktowałi kwestje krzyku, hałasu 
- lub innej nieobyczajności w ktościele 
lub domu modlitwy chrześcijańskim a nie- 
chrześcijańskim — zastąpiono (przez jeden ar- 
tykuł, z mocy którego ulegaja karze aresztu na 
czas do 3 miesięcy winni  „nieprzyzwoitego 
krzyku, hałasu lub innej niegbyczajności, która 
spowodowała przerwanie nabożeństwa” Art. 
80 (zmuszanie za pomoca gwałtu lub groźby 
karalnej do odprawiienia zabronionego ` przez 
IFSA religijne danego wyznania obrzędu 
ub na bożeństwa lub przeszkodzenie w iden- 
tysznych warunkach w odprawianiu uznanych 
| przez daną religię abrzędu lub nabożeństwa) 
__ mmieniionio w tym sensie iż karze więzienia u- 
` legaja winni zmuszania za pomoca: gwałtu, 
groźby Jub nadużycia władzy do odprawiania 
takich obrzędów. Pierwotna redakcja tego 
artykułu dawaja (a €beenie u nas"w Kongre- 
'sówce — jeszcze daje!) a contrario możaość 
zmuszenia kogokolwiek do odprawienia obrve- 
dat hub nabożeństwa przez daną religię izna- 


7 mzeczy: 
| ant. 84 (uchylony w Polsce), prziewiduje w zmie- 
y _ nionej redakcji zmuszenie do 


w pre- 
na piśmie ii co do którego nie zdają 


jakim być powi- 


dzą. 
e » 
= eyzowany 
omi zupełnie sprawy, jakim 
| jakie są jego wytyczne, cele i zasady, 


zestawienia zmianę wprowa- 


J 


‘przez komisje redakcyjną Kiereń- 
puprzednim tekstem cytowanych ar- 
kodeksu karnego 1908 r., jasnem jest, 
li poczucie prawne odonków komisji 
pa mieskąc lod chwiłi zmiany us- 
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ięki Bogu, jeszcze niema partamen- 
‘rie db pemyślenia w epoca, stanowią- 
© poprzednią jaskrawe przeciwieństwo. 
dlate też pierwszym czynem ich było wy- 

» Ro za nawias życia prawnego tego 
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4 = Bo moim pogrzebie; 

|| — Reca niesłychana! Otóż w tym miej- 
| «cu urwało mi się iani rusz. Pomóż mi. Opo- 
| wiadzaj, błagam Cię! 


i ppe, „ony się, świadczę 


mądrość. * Przyżacie- 
"Urząd! teś się wedle 
a 1 Sumienie 
wyśiiszone | uprasowane aż IŚni 
Miło popatrzeć na twój godny spo- 

To on nadał twemu obliczu piętno do- 
lości, z którem tak ładnie twej ipodstarza- 
urodzie. Nie ruszaj że misi i spraw umat- 
! Bo porusżyć łatwa, sle schować z po- 


Ale cóż? wto z RR 
Zląkdłem się. Skuliła sie we mnie dawna 
mifość i jej tragiczna poezja. Do dja- 


Wea Że op już nic nie opowiada! Nie 
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zrozumiemy tę dzika per- 


kaplicy: 


| 


- wrótem? Nie radziłbym ci zaczepiać upiorów. . | 


ROBOTNIK" a LLL L ROODI, ipaa ada || | 4 sfycamia 1922 r. 


wszyslkicgu, co tchnęło stęchlizną, nienawiścią 
i stawiamiem chęci osiągnięcia celów politycz. 
nych. ponad słuszność i sprawiedliwość. 

Ale, niestety, w ten sposób rozumowałi 
tytko prawnicy resyjsew U nas w Polsce mi- 
nistrówie sprawiedliwości nie zatroszczyli się 


,dotychcząs c to, aby Wszystkie anachrenizmy, 


odpowiednie dla państwa „ ustroju bezwzgłęd- 
nie, monarchicznym, gdzie ludność nie komzy- 
sła z żadnych swcbód obywatelskich, zostały 
wycofane z obiegu prawsiego. I dlatego też 
jesteśmy świadkami ciągłych nonsensów praw- 
nych, ciągłych kolizji między ustawami spe- 
cjalnemi a starym kt deksem Kodeks karny 
1903 r w tej prstaciy w jakiej obecnie festou 
nas stosowany, nie da się pogodzić z ustrojem 
republilkańsk'm i demo: kratycznym, proklamo. 
wanym nietylko przez konstytucję mancowa, 
ale i przez ten porządek rzeczy, jaki. -ustali 
się, prczynając od listypada 1918 r. To też 
komietznem jest, by zwołana została niezwłocz- 
mie specjalna komisja celem. oczyszczenia ag- 
„gjaszowych stajni kodeksu karnego 1903 m. i 
przystozowanią go do wymagań naszego życia 
polityczneg:. Być może. że niniefsze streszcze- | 
nie prac komisji rosyjskiej 1917 r. da wska- 
zówkę, w jakim kierunku winny sie potoczyć 
prace tej komisji. W każdym bądź razie jest 
rzeczą ńie de pomy ślenia, iż społeczeństwo ma- 
sze jeszcze przez lat 10 — 15 będzie czekało na” 
promulgowanie nowego kodeksu karnego pol- 
skiego i że kodeks karny 1903 n w niezmienio- 
niej swej, postaci będzie zbierał obfite swe żni- 
Wo mar polu: walka: z przestępstwami prasowe. 
mi,  poliitycznema i neligiinemi, posiłkując się 
pepe WA Pabiedonoscewów, Stołypinów i 

a o r 

Bolesław R. 


i a P | 
Mały feljeton. 


J. W. PAN RENTECKI, CHASYD BERGARYN 
ET CIE, 


Czy zwróciliście uwagę na „głos czytelni. 
ka“ z Nasielska we wczonajszym numerze 
„Robolmika”*? Godna zaiste uwagi notalika, Ta- 
kie notatki są jakgdyby szkłem powiększają- 
cem, przez które można zobaczyć przewrotny 
szantaż, jaki nacza endecja, chadecja i klasa 
posiadająca uprawia... z antysemityamem. Och, 
omiy ci chrześcijańscy kamieniczhicy, obezarni- 
ey, sklepikarze i drobni przemysłowcy (wielcy 
przemysłowcy to u nas praw'e z reguły Niem. 
cy, Żydzi, Franeui, Belgijczycy, Anglicy) nie- 

nawidzą żydów — ach! ach! — aż ich wątroba 
chrześcijańska puchnie na sam dźwięk imie. 
nia tej rasy. 

Ale ideologja co inmego—co innego prak- 
tyka. Od żydożerstwa są „iRozwoje* ; „Dwu: 
groszówiki"*, aby siać głupią i jałową niena- 
wiść — ale w praktyce mieszczuch wszelkiego 
wyznania idzie solidarm'ę ręka w rękę. I tak 
w. oriem iNasielsku mniejszość robotniczą i po 
stępowa głosowała za wnioskiem, aby dwa 
miljony marek nadwyżki, jaką wykazał budżet 
tego miasteczka, obrócić na budowę szkoły po- 
wszechnej, w ększość natomiast, złożemą g cha- 
sydów i katolików kupców, obszarników, fa- 
brykantów. i sklepikarzy wniosek ten odrzuci- 
ła. A więc i w Nasielsku burżuje . wszelkich 
wyznań połączyli się, jak łączą się wszędz e. 
Wsżędzie łączą się paskarze, kupcy,  lichwia* 
rze, kamienicznicy wyznania . „mojżeszowego i 
chrześcijańskiego, . prawosławni i protestanci, 
gdy idzie ọ ich kabzę, o interes klasowy. Tak 
np. iks. Lutosławski i p. Suligowski ibromią w 
Sejmie, występując przeciwko ochronie loka= 
tonów, interesu  kamieniczników bez wzgledu 


czuję nawet żadnego wstydu przed. sobą sa- 
mym. Zapomnialem «e szęzętem, że ten za- 
traeomy Mulizowslki ana każdą moją myśl. Za- 
czyaam tedy z niim knęcić i zagadywać jak z 
pierwszym. lepszym, 
Et, eo tam właściwie, (już teraz... 

-— Włąściwie? 

— Otóż to: Zmesztą mój drogi, ja jestem 
oddawna tak daleki od życia! Nie mogą się 
nazwać flozcfem,  liecz priedewszystkiem ipo- 
chłaniają mnie- zagadnienia bytu pozaświało” 
wego a na piierwszem miejscu jego możliwość i 
jego komieczność Nie. doszedłem _jeszczę do 
żadnego własnego- rozumienia tej SPrAWY i za- 
pewne nite dociekibym niczego do koń- 
ca, gdyby nie tak szezęśliwe spotkanie z tobą, 
mój chłopcze. 
tych tam... Cóż widbee tego znaczą chryje mi- 
łosnie ludzkie ma tym ziemskim padole? Jedno 
twoje słowo odrazu mi rozjaśni mofe trudy me- 
tafizyczne. Bo widzisz z książek możńw sie d6- 
wiedęć tylko tego. do się przywódziało móż- 


— 


_gom „płytszym lub głębszym, a klucze do za- 


gadnień zostają gdzieś w zaświatach. Tam 
właśnie, gdzie przebywasz  Postawiilbym miecz 
oto talk: czy tak zwany śmiertelnik, spofkaw- 


że porozumieć się z uim “o sprawach niet. 


'chwyfnych i fiejprfętych dia naltęższiego umy- . 


stu cziewiiełka? Wiec jeżeli można... 

— Można, możma, ale nie należy, Bo to 
jesźcze gone * dia żyfącegy człteczymy, niż od- 
śwlsżenie niepotrzebnych wspomnień. Zawra. 
cąniie we łbie a w rezultacie wstręt do yoia, 
które jednak ma swój smak, prostacki, grubo 
zwierzęcy. ale — owszem i to może być miłe. 
Tymbardziej, że dotknawszy się nieostrożnie 
owych ta'emmic pezaświatowych (termin nie- 
śrisfty) człowiek żyiący traci wszystko a nic mie 
zyskuje. Łyśnóe mu przed oczami i 'ośżepi go 


Powiedzże mi cośkolwiek o 


| 


“azy she ze zmarłym, a raczej z iiego duszą, mo- | 


na wyznanie, a więc, ponieważ np. w Warsza- 
wie większość domów należy do Żydów, ks. IL. 
i poseł S. są i burżuazji prze- 
dewszystkiem żydowskiej. Taksamo występu- 
jąc przeciwko 8-godzinnemu mowi pracy, 
bronią interesów przedewszysikiem kapitału 
pruskiego, żydowskiego, franeuskiego, belgij. 
skiego przeciwko interesóm ludu polskiego, 
tego ludu „katol dkiego*, który oni tak prag- 
ną obronić przed — „mocarstwem anonimo- 
wem i kospomolityzmem. 

Jałowe i obłudne trazesy agitącyjne, aby 
zasłomić. takt służenią ' kapitałowi kozmopcli- 
tycznemu wszelkich wyznań. Taksamo gdy 
Sszłó*o Kasę Chorych, nasze szajgece i nasze 
goje kapitalistyczne ślicznie pogodzili się po 
cichutku i wspólną listę przeprowadzili w 0- 
brenie kosmopolityeznego kapitału przeciwko 
polskiemu robotnikowi, To samo spotkamy na 
kroki. Dlatego też łódzki kapitał Prt- 
sko-franko-judzko-belgijski poprzeż endocię i 
chadecję zwalcza magistrat robotniczy, który 
—. jedyny w całej Polsce! zaprowadził przy- 
musowe nauczanie (Dlatego Garbińscy, Fal- 
„kowsey et Cie. z Zagłębia Dąbrowskiego pra- 
cują na korzyść kapitału kosmopoliiycznego 
przec'wko polskiemu roboinikowi, 

Takie fakty, jal owo glosowanie w Na- 
sielsku są jakgdyby błyskawicami, które roz- 
świetlają wyrafinowana hipokryzję endecji, 
służący w istocie kap tałowi kosmopolityczue- 


Gospodarką państwowa? Feł Poco © 
tem pisać? Kto to będzie czytał? A prze- 
dież... 


a6 , czyli 5.000 hektarów 
tub jo morgów „cum mkr boris, takis, 
gajis et graniciebus*. Piaski i laski. Przez 
37 lat nikt go nie uprawiał. Każdy rządził 
się na tej rzeczy „niczyjej“ jak chciał. Kto 
cheiał pasał bydło, kto chciał rabał drzewo, 
kto chciał rozkradał domy, kto chciał polo- 
wał. Wszystkim było dobrze z tym polem 
ćwiczeń dla artylerji. Aż przyszły czasy złe. 
kac ed raj mą swój koniec. Przyszedł srogi 


Zaczął pole uprawiać. Poraz pierwszy 

w. jesieni 1920 i na wiosnę 1921 r. 250 mor- 

gów żyta, tyleż owsa, 200 morgów kartofli, 

150 morgów prosa; 300 morgów wyki, łu- 

binu i seradeli, 20. morgów .grochu, 60 o 

moven Meljorował . łąki, przez. wykopa- 
zamienił 400 morgów 


W r. 1920 > koszar zebrał za wy» 
pas bydła 30.000 marek. A age 
w r. 1921 przeszło 3 pia pora marek..W r 
a zarząd koszar zebrał 3 wagony si ana. 

owy gospodarz zebrał 65 wagonów siana, 
z zbieranie owoców trzeba było płacić. Za 
drzewo trzeba było płacić, za polowanie 
trzeba było płacić.  Zwarjował. 
Przybłęda. A ten warjat nawet płacy brać 


nie chciał, Na uprawę pola wziął z kasy | pancerzu i hełmie. Pierwszorzędny strate- - B= 


1.400.000 mk., a za pastwisko oddał 3 mil- 
jony. Zbiór kosztował 10 miljonów, a plo- 
nów dał za 40 miljonów. Taki zbrodniarz! 


Urzędników i zakaz którzy zyć 


Państwo jest w posiadaniu dużego ' 
szmata ziemi, prostokąta 8 wiorst długiego | 
wiorst 


Nr. 4 

oo O PASE ERES PŚ ETA I RE SEE TB CE EEC WEZ RZA A E | m ama 
mu przeciwko Polsce pracy. Zawsze | mszę 
dzie tak, jal w _Nasielsku zuajdzie $ię endek, | 
jak ów „J. (W. Pam Remiecki Witalis, obszar. | 
mik, członek Związku Laudewo Narodowego, >. 
jakiś chadek — piekgrz Witecki, kiórzy W CZi> | 
lej zgodzie pójdą z jak mś chasydem B i 
nem, czy ktipcem Goldszlakiem, jeżeli przy | 
dzie do konflikiu między dobrem polskiego re. © 
bolnika a kosmopolitycznego,  wszechwyzuą. | , 
niowego kapitału. To dia nas socjalistów było 2 
i jest jasne. Imre” klasowy burżuazji va- JE 
wsze dzie przed interesem narodowym. Ale | 
w Nasielsku, okazało się; że ten Sojusz polko- 
judzko-prusko-kapitalistyczny zamienił się już 
w czułą, seztymenitałaą, serdeczna przyjaźń % * 
imię nien awiści wzg'edem polskiego proleta- | 
rjadul Pp. Włnfsowski, Remtecki, Bergarym Gold- 7 
szlak et Cie. nie życzą sabie. aby iud polski o- | 
świecał się i uczył. "Pp. Winkowski, Remiecki, S 
Bergaryn, Gotdsziak. et Cie. pragna lud polski ~ 
utrzymać w ciemnńec e; brudzie, * analfabetyz- 
mie, albowiem instynkt kapitalistyczny dyktu- C 
je im, że ciemnego roboinika łatwiej wyzyskać, 
eszachrować_j/zbupić. ba 
A do szacdhtaj stwa i wyzysku panowie ci, 
eni oraz ich- przyjaciele w całem państwie, 
przywiązują wagę najwieksze, albowiem oj- | 
czyzną ich jest tylko i wyłącznie śkabza. Zatem | K 
w konflikcie męczy pejakim woboinikiem a © 
kosmopalitycznym kapitałem — zawsze pój- i l 


a EESE 


| dą za kapiialem przeciwko Polsce. 


Zysław. t S 
EE YE a; 


Pan-Zalnska- wielkiego pry al 


bez ceremonji wyrzucił ze służby. Tu się 
"wreszcie miarka przebrała. -Pósypały się 
skargi. Co? To ma być wolna Poiska, a w 
niej nawet dobra pań stwowego peczęjiwym | 
ebywafelcim kraść nie wolno? Panie Minm- 
strze wojny, co Pan właściwie robisz? Jal RE 
Pan możesz takie rzeczy tolerować. Gwał- — 
tu! Gdzie inteńdentura? Słyszane rzeczy? | 
Kraść nie wolno?! ŁA 

(Wiec płynęły skargi. Najpierw 160 
skarg, pótem dalsze. Ale bez skutku, Ge- ż: 
spodórz gospodarzył dalej. Wzisł na wypas 1 
300 sztuk bydła rogatego, wział na odhodo- 
wanie sto koni wojskowych. Miał z nich ma- 
wóz, którym piaski użyźniał, a wojsku od: 
dat 100 koni do artylerji, oddał 300 sztuk 
bydła opasowegó” do rzeźni wojskowej. 
I gospodarzył dalej. 

Tu musimy nazwać rzeczy po imieniu. 
Rzecz dzieje się w Polsce. Nawet pod sie | 
mą Warszawa. W Rembertowie. Gospoda- | 
rzył na poligonie artyleryjskim amzżędnik 
IX rangi p: "Mieczysław zawadzki. I wywo o 
łał przez „swoją znakomitą gospodankę soat w 
rzę przeciw sobie. Zebrała się spółka. bho | 
patin, ziemianin, (Rosjanin), który „był é 
wściekły © to, że Zawadzki osiadł w jego 
dworze w Okuniewie, Mianowski, łeśniczy, <= 
zwolniony ze służby przez Za i BÓR 
| dwóch gajowych, zwolnionych z tego same» 
go powodu, co i leśniczy. Poszli po rozum = 
do gławy. - Jednemu z nich przyszedł mna 
myśl Sejm. Bo tam coś. piąte przez dziesią- © 
te y czy skoligacony był ma ` 


spowiniowacon 
Głupiec, | endecki poseł Załuska. 


Wchodzi na scenę tenor, bohater. W 8 


gik z komisji wojskowej. Trzeba go wi- 

dzieć, jäk palcem suwa po żielónem suknie | 

na stole w Sejmie: E 
„Piłsudski tędy — i to było źle, be to 


r= INiechżie będzie, napije Heis 07 

` Pociągnąt ge- szklanki-i. na jego Posępnem 
i niiepmyjemnem, -pławiedziałbym : nieto”inu. 
piem obliczu: odmatowato się porsz pierwszy 
coś awyczajnęgo, poprostu ludokiiego* Mite 
zdziwienie człeka, który przetlknął coś uadspo- | 
<xziewaniie ancydobriego. Paciągnał jestącze wk a 
4 a ustami purzy szkilamde mekk: ~- += 


— Wiesz co; stary? Napijmy się czego — Jednak to wade tymczasowe i marne x 
— Co? Owszem. Ha — ha — hał pseudcistnienie ma swój urok. Ot taki naprzyg- = 
— Ha -— ha — ha! Czy wy tam copi- | kład boski napitek... say 
jacie?. Słuchaj a możeś ty głodny?  Coprawda — A- widzisz! | SN ~ 
jesteś duchem, ale: ja u djabla jestem gogpo- JS WIJE, = W 
damzjem. domu! . — Zóbęczysz dopiero pia paru taak, ry 
— Ço. mowa. Dziękuję. A jednak, gdy | jak to działa A gdy wypijemy butelczynę, 
posiedzę z. tobą dłużej, to może i. zjem ooSkot- przyniosę drugą, lepszą. A potem teda  * 


wieki Nie ja, a mój wywle:zony z grobu żolą. | jeszcze godwiejwa, starą. Boję się tylko, że 


deki, który, jak fo żołądek, nie znosi pustki. 
= Al, aj dajno spokój... „A powiedz — 
może to, śmieszne, jednak nie ‘możnaby łodmó- 
wéi pewnej logiki.» Ot, gdybym _ 
był histerykiem tub tchórzem i gdybym cię 
oto teraz uwalił w teb tym przyciskiem? Bo- 
Tałoby kę 
~. — Doprawdy, nie wiem, © 
E E 7 
o — Ha — ha — ha. Mam ochotę, ale nie 
wypada. Gość, to gość. Pinzyntosę lepiej bu. 
telczynę. © 
Lecę duchem po butelka- do „apteczki”. 
"Tam otwieram moją szafeczkę, 1 wyibienam. 
Niechcacy nalewam Sobie ź 
pełna lampkę od wima, wypiiam fo Pannaan 
(dkawitat) i zabrawszy czworograniastą fla- 
chę nalewki wiśniowej i dwie szklaneczki, po- 
wracam. Niech się upije wywiłoka piekielna! 
A będzie z nim lżej 
wam i pelen 
AM zi Bo da gp myśli bag 08 


naprzykład | mie ilro, - 


gasiora | mojej starej Mumiii 


nie trafisz pólem na swoje Geniiitty: 
Puszczem się na całego i już się nie boję: 
— To nio, zaniecuję u ciebie. Mnie iam 


Uczułeń Are w krzyżach i zęby mi | 
szezękały o szklankę, gdym pośpiesznie, wypi- 
da! dla otuchy. Ale zarazem wyczuwałem jua, © 
| Jak wśród tieptego ciepła. któne nopelniałomi | 
piotś zaczyna mnie ponbztć nowa tala fantazji 
4 Todzi stę jakiś zupełnie nowy aa do 
“wszystko ~ Bloga mgła unos! cie ku a i 
wseysiko razem z tą mgłą poszło też w górę, 

Była to bowiem. ćudna nalewtra wiśniowa 

z iedirobiną mildu i jeszęże z jakiemś tajemne i 
ilm, wiadomem tylko domowej Spon: 

Mulikowski uśmtechał się tu mnie pegy- 
jaźni, i wyciagne? szilankę: 

— No, na ę! Niech djabli wezmą, co 
tam kiedi b z” dl 

— Słuchaj! Zawszem gie rpne E 
lem. Słuchaj, jedyny przyjacielu! 

(D. «. n). 


ETON WERE 


| = laik — ja byłbym owędy, szach! mach! pa- 
nie dziejn, i koniec!“ Ale mimo genjalno-' 
ści ma tem połu jest to jego uboczne zaję- 
cie. . Jego specjalnością: plotkarskie her- 
baiki w komisji wojskowej. Wtedy jest w 
swoim żywiole. Nie chcę być źle zrozumia- 
nym. Nie chcę ujmować nikomu zasług. 
Wiele zasług około znalezienia insygnji 
królewskich u „panny Perlównej* położył 
poseł Skarbek. Nieocenione zasługi około 
rozwiazania sprawy połogu pani Dlugo- 
szewskiej położył poseł Sołtyk.. Palmę 
[pierwszeństwa w sprawie oświetlenia isto- 
ty legionów światlem swego mózgu zdobył 
poseł Zamorski. 
biąc senatorskie miny i przybierając wro- 
dzomy im ton seweryński w komisji woj- 
wej suwerennego sejmu. Wszak sprawy 
były pierwszorzedne. Ale Załuska tełą 
tylko żyje, 
dena wskiego. Tak! złodziejstwa, 
powtarzam raz jeszcze, bo jak nazwać czło- 
wieka, który, kupując gazety dla: armji w 
golu, nie kupował „Dwugroszówki* ani 
„Gazety Warszawskiej *? 

Więc do niego, do tego bohatera, do 
posła Załuski tralily nasze przydepiane 
przez „urzędnika IX rangi“ kap. Zawadz- 
kiego, niewiniątka. Załuska wdział pan- 
cerz, szyszak, kopję (nie bójcie się: z pa- 
pieru). Nie o.stali, ani o krwi będzie tu 
mowa. O telbturze, atramencie i czernidle. - 
I zaczął smarować Zawadzkiego. Interpe- 
łacje, wnioski ‘nagłe, artykuły dziennikar- 
skie posypały się z jego kuszy. Zawadzki 
nie fachowiec, aha, bez patentu chce go- 
spodarować, podcząs gdy on, Załuska, ma 
patent, a jakże, na oślej skórze, zwanej 
pergaminem, wypisany. Wogóle, czy czło- 

, wiek jest człowiekiem, gdy nie ma paten- 
tu? Czy może co umieć, gdy nie ma oślej 
skóry? Jasną jest rzeczą, że nie. To jest 
jedyne trafne założenie. Zatem Zawadzki 
nie mógł dobrze gospodarować, bo toby się 
sprzeciwiało założeniiu. Coby tu jeszcze na 
Zawadzkiego bryznąć, ale takiego pikant- 
nego? Ha! jest! Gen. Frydmanowi-Krze- 
mińskiemu sprzedawał mleko. Czy można 
sobie coś gorszego wymyśleć?! General i 

mleko... Więc wlał mleko do wniosku na- 
| ego, dzy do artykułu. dziennikarskiego. 

"Noale i tego zamało. Nadarzył się Were- 

| szczyński, defraudant, później rozstrzeła- 
my. Ale wówczas był dla p. Załuski, lubu- 
|” jącego sie również w kryminalistyce—sen- 

,  sacją. Koniecznie trzeba Zawadzkiego po 

,_ łaczyć węzłami przyjaźni z Wereszczyń- 

5 skim. Nie znali się? To nie odstrasza bo- 

hatera bez strachu. Brak faktów? Tym go- 

'  mzej dla faktów! Zrobiono. We wniosku 

nagłym p. Załuska Wereszczyńskiego i Za- 

_ „wadzkiego „nie krewnych łańcuchem, ale 

ich powiązał umysłem i duchem”. Papier i 
to zmiósł. 

Złodzieje zacierają ręce. P. Załuska 
uzbrojony wali dzień po dniu numer po nu- 
merze czernidłem na Zawadzkiego. , Za- 
wsze coś zostanie. Ale co zostało? Farsa 
skończona — zaczyna się tragedja. 

Ministerstwo spraw wojskowych zlękło 
się tektury, czernidła i bezwstydu p. Zału- 
ski, patrona uciśnionych niewiniatek.-.-Za- 
waądzki bez najmniejszego powodu usunie- 
“ty, gospodarka państwowa w Rembertowie 
zlikwidowana. Wrócił raj. Kto chce — kra- 
dnie, Wróciła „wolność“. ` 
"_ Bo Ministerjum Spr. Wojskowych boi 
się. P. Załuska — wielki pan, mocny pan! 
A zbroja na nim od stóp do pięt (z tektu- 
ry), a kopja jego do księżyca sięga (ze sło- 
my), a pociski liczne, moeone, choć czarne 
(ze smoły). Więc Ministerjum się boi. Za- 
wadzkiego demobilizuje. Ogłasza licvtacię 
na wydzierżawienie gospodarki rolnej i 
rybnej w Rembertowie. Sypia się oferty. 
Dwa razy wyższa od inńvch jest oferta Za- 
wadzkiego. Ale Ministerium się boi. P. Zaz 

_ łuska — mocny pan! Zwrócił swą kopję w 
intendenturę. W ciasnych korytarzach, za- 
ulkach pasażu Simonsa, wszędzie czuć dłu- 
ga, groźna kopję, straszliwą, słomianą... 

S Licytację unieważniono. P. Załuska = 

= mocny pan, wielki pan — zadowolony! Ma 


48 cję. 
|. Skarb państwa traci kilkadziesiąt mi- 
liomów marek rocznie. 
___ Precz z etatyzmemt.. „Naplewat'””'! 


PE Inż. Moraczewski Jędrzej, 
X 4, i poseł gejmowy. 


Matka zagraniczna, 


a STRAJK KOLEJOWY W NIEMCZECH. 
= Mimo, że centralny związek kolejarzy nie 
| wydał hasła do powszechnego straśku na kole- 
jach. ruch stralkowy w ciągu ostatnich dni u- 

„ biegłego roku rozszerza? się b. szybko. W za- 

| chodmich okręgach rach kóleowy ustał prawie 
zupelnie; stralkowi nusifowały ` poczatkowo 

- przec'wdziałać związki żółte i chrześcijańskie 
i część kolejarzy ze służby ruchu we przystą- 
| piła do strajkm, ale wszelkie usiłowania utrzy- 

- mania ruchu choć częściowe rozbiły się o soli- 
- darna po warsztątowców, - którzy wszy- 
acy porzucili pracę. wobec czego żaden paro- 
R mie. wyszedł z warsztatów ruchu i m e był 

owany do podróży 30 ub. m. Strajk 
erzicił się na wschód Rzeszy. Oddział ber- 
Húski Cen'ralnego związku ogłosił strajk w 
porozumieniu z władzami związkowemi. U- 


zi 


R 


EA 


Wszyscy oczywiście ro- ` 


On to wykrył złodziejstwa Ka- | 


| 


„ROBOTNIK”, środa, 4 stycznia 1922 r. 


chwała o rozpoczęciu strajku w Berlinie zao- 
strzyła sytuację do tego stopnia, że Rząd, któ- 
ry nie chciał z początku pertraktować w kole- 
jarzami, zmienił swe stanowisko. Tego same- 
go dnia odbyło się pierwsze posiedzenie poro- 
zumiewawcze pod przewodnictwem, mn. kolei 
(Grónera. i 
Po pierwszem posiedzeniu tej komisii wy- 
dano specjalny komunikat, dla uspokojenia 0- 
pinji publicznej i powstrzymania sirajkujących 
od elkscesów. 
Z przeb egu narad wnioskować można, że 
Rząd ustąpił z niepnzejednanego stanowiska i 
zgadzą się na postulaty kolejarzy. Rokowania 
jeszcze nie zostały ukończone i jeszcze dotych- 
| czas nie mamy wiadomeści 6 ukończeniu straj- 
ku. Podczas strajku podejmowano próbę u- 
| trzymania ruchu przy pomocy łamistrajków í 
niemiedkiego 5. 8. S, ale bez powodzenia. 
Ruch kolejowy towarowy ustał nietylko w. za- 
chodmich okręgach, ale i w okręgach berliń- 
| skim i wrocławskim. Pociągi osobowe kurso- 
| wały zrzadka i mieregularnie, Komunikacja ipo- 
| cztowa: odbywala się za pomocą samochodów. 


Kronika po! tyczna. 


Od kiku dnó krążą uporczywe pogłoski, 
że prof, Askenazy ma być ©drw ołany: ze stano- 
wiska delegata polskiego przy Radzie Ligi Na- 
rodów i że zamiast p. Askenazego przedstawi- 
cielem Polski w Lidze ma zostać b. poseł w 
Berlinie p. Ignacy Szebeko. (Pogłoskę tę zamo- 
towat wczoraj „Kurier Poranny“. Wieczorowe 
psma endeckie odrazu się odezwały. „Rzecz- 
pospclita” z nieukrywaną uciechą odśpiewała 
już Requiescat prof. Askemazemu i zachlłysnęła 
się z zachwytu z powodu powołania na stano- 
wisko delegata przy Radzie Ligi tak „dosko- 
nalego“ dypłomaty, jak wychowanek carskie- 
go liceum i przyjaciel canskiego min. Spraw 
zagranicznych Sśazomowa p. Ignacy Szebeko. 
„Gazeta Warszawska” jest znacznie ostrożniej. 
sza, a nawet zaprzecza do pewnego stopnia 
wiadomości „Kariera Porannego“, że miano. 
wanie p. Szebeki doszłoby do skwiku za Sprą+ 
wą p. St. (irabskiego i endecji, którw coraz 
większy ma wpływ na p. Sk mmunta. 

IW sprawie tej Ag. Wschodnia, przez któ- 

rą puszcza się b. często różne informacje z ul. 
Wierzbowej. domosi: X% 
, Mimozaprzeczeń —w kołach dobrze podti- 
formowanych- uchodzi za rzecz zBęcydowaną, 
iż były poseł polski w Berlinie p. Ienacy Sze- 
beko zostam'e mianowany w najbliższym cza- 
sie drugim. delegatem rządu. polskiego przy 
Lidze Narodów. Nie jest wykluczorem, że no- 
miaacja ta dotyczyć będze jedymie madcho. 
dzącej sesji Ligi Narodów, która się zbierże, 
jak wiadomo w dmu 10 stycznia. = 

Informacje Ag. Wschodniej pokrywają się 
z otrzymamemi przez nas. Mianowanie p. Sze- 
beki. tłomaczone jest w „kołach dobrze poin- 
formowanych" tem, że p. Szebeko jest swiet- 
nym znawcą. spraw wschodnich, szczególnie 
sprawy rosyjskiej, która weszła Gbecnie na wi- 
dowm e -poliski światowej. P. Szebekó — ca- 
vofik b. członek peterskurskiej Rady Państwa, 
przyjaciel monanchistów: rosyjskich, który u- 
rządzał sobie z nimi libac'ie koleżeńskie w 
Berlinie — ma być tym „doskonałym. dyplo- 
matą“ do sprawy rosyjskiej. 

Faktem jest, że p. Szebeko ma być mia- 
nawang- marame tylko na jedną sesję. 'Wysu- 
nięty został przez p. Skinmunia; mianowanie 
nastapi dopiero po powrocie prez. iPonikow- 
skiego z wvweczasów. "zy 

Do sprawy tej powrócimy jeszcze. 
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NSAŁ 1 

Wizoruj wyjechał do Genewy konsul Zy- 
gmunt Merdinger w charakterze  rzeczoznany= 
cy do spraw gdańskich w delegacji polskiej 
przy Lidze Narodów. 

RES í 

Pełnomocnikiem Rzadu Polskiego do. ko- 
misji arbitrażowej w meg} artykułu 312 irak- 
tatu wersalskiego (ubezpieczenia społeczne) 
został mianowany wiceminister b. dzielnicy 
pruskiej dr. Stanisław, Wachowiak.  Komis'a 
anbitrażowa, -w której skład wehodzi 8.ch 
przedstawicieli Rady admin stracyjnej miedzy. 
nanrodowęgo biura pracy, oraz. przedstawiciel: 
Polski i Niemiec—obrdować będzie na wajo- 
| sek. pełnomocnika Polski prawdopodobnie w 
| Poznaniu. (P. A. T). 

"3% 
SR) 

IDotychezasowy PZW Biura. Praso- 
wego M.S. Z. p. Aleksander. Łądoś z dniem 4 
b, m. obe'mwie kierownictwo. wydziału środ- 
ikowoc-eunopejskiego tego ministeńjum. (A. W.) 


* * y 
Kommikuia nam. że w d. 3 stycznia od- 
była se w Parvżu konferencia pp. min. Bene- 
sza, Alberta Thomas. v. Gerlacha  (radykała 
niemiec ego) i Bernsteina (soci: niem.). pod 
przewodmictwem b. min. bełei'ekiego Emila 
Vamdervelde'a. Bliższych szczegółów narazie 
brak. A) 
dk 
Din. 2 b. m. rozpocznie swe czynności ko- 
misja dla dpkonania rewizii w Urzędzie Fimi- 
gracyjnym, . składająca się z przedstawicieli 
min. skarbu: min. pracy i Nańw. Izby Kontroli 
Państwa. Komisja ta ma oprócz tego zbadać 
sprawę „Jura“. 


| 
| 


x * 
kak 
W na'bliższym czasie ma się odbyć posie. 
dzenie Komitetu politycznego ministrów w 
sprawie wileńskiej, Jeżeli stan zdrowia na to 
pozwoli, przewodm'czyć temu posiedzeniu bę- 
» dzie Naczelnik Państwa. 


$ 


Rada Ministów ma posiedzenia w dn. 3 stycz- 
nia 1922 r, wysłuchała sprawozdania o rozwoju epi- 
demji w ostatnich czasach i o prmedsięwziętych 
pwoz Ministerjum Zdrowia Publicznego środkach 
walki z niemi, oraz zazprobowala te środki calko- 
wicie. Następnie przyjęla projekt ustawy <o: przy- 
znawemiu nagród za- zwalczenie przemytnie'wa, 
projekt ustawy o ratyfikacji kozwencji, przyjętych 
na drugiej międzyntrodewej korfereneji pracy w 
Genui i projekt noweli do ustawy z d, 18 marca 
192 r. o zaopatrzeniu inwalidów wojennych. Da- 
leg uchwaliła rozporządzenia: O przekazania Mimi- 
sterjum Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiez- 
nego zarządu spraw archiwalnych w b. dzielnicy 
pruskiej, o uchylemiu w tej dzielnicy przepisów, 
ogramiczejących użycie opału i światła, o utwome- 
niu polskiego komitetu zwalczania gruźlicm i o pod- 
daniu kontroli państwowej działalności finansowej 
kom'te'u -wykonawczego ajezdu plastyków, subwen- 
cjonowarego przez Skarb Państwa, Wneszcie u- 
chwaliią  wywłaszczyć 149.000. metrów kwadmato- 
wych gruntu z dóbr: Wilenów na rzecz przebudowy 
warszawskiego węzła kolejowego za wymdgrodze 
niem, ustalonem przez komisję szaemkową. (PAT.) 

SPRAWA FEDAKA, 

Lwowski. „Wiek Nowy” podaje, iż rozprawy są- 
dowe przeciwko Fedakówi i jego towarzyszom. od- 
będa sie w maru, W poniedzialek policja aresz- 
tewallia dwóch głównych  ongamizatorów zamachu , w hotelu Georges, ul Mickiewicza 22 
bedeka. mónmowicie niejakiego  Kuczabskiego i | od godz. 9 — 24, (P.A.T.), 

Palia. (A, W.) 


TELEG 


Polsko-niemieckie rokowania gospodarcze. 


PRZYJAZD CALONDERA, 
Kątowice, 3 stycznia .(PAT.) Prezydent 
dr. Calonder przyjechał dzisiaj wieczorem 0 g. 
10:ej pociągiem -. nadzwyczamym w otoczeniu 
rzeczozuawców, Na dworcu powiteła go dele- 
acia polska; z ministrom Olszowskim na cze- 
le. P. Calonder zamieszkał w hotelu „Savoy”, 
w, którym mieszka przeważną część delegacji 
polskiej. / 
CEL PODRÓŻY CALONDERA. 

1 Genewa, 3 stycznia. (PAT.). Omawiajgs. 
sprówę podróży Calondera na G. Śląsk, sek- 
cja informacyjna Ligi Narodów zaznacza, że 
celem tej podróży jest zebranie wszelkich in- 
formacji, które będą potrzebne Calomderowi 
przy ostatecznych rokowaniech w lea 
Pociktomisje, złożowe 2 rzeczoznawców pol- 3 ; RANO 
skich i Perhenn. Oa na G. Ślęs- Katowice, 3 siec, (PAT.). „Dziś rano 
ku, mają przedstawić swe wnioski Calondero- ! przybyli na Góry „Śląsk delegaci icz mh 
wi juzed 15 stycznia, poczem Calonder zwoła | do rokowań gospod"rczych z sekreżarzerm sia: 
do Getowy: konierencję plenamą polskich i | nu Lewaldęm na czele. A i 
niemieckich pełnomocników. Na tej konferen- 


Konferencja w Cannes 
Cannes 


donosi m Paryża, dż na konferencji w | 
między innemi omówiona będzie, sze 
| sprawa kosztów ulrzymamia re ich | 


Mad wyborami m Wibinnyńie 


` ZJAZD PREZESÓW SEJMIKÓW, 
31-go grudnia odbył się w Departamencie spr 
wewn, zjazd prezesów sejmików, w czasie którego - 
Generalny Komisarz wyborczy, Zabierzowski, im- 
iormowa? o przebiegu akcji wyborczej i podkreślił 
wybitną rolę instytucji samorządowych w rozwoju 
tej akcji, ` w 
Prezesi poszczególnych sejmików stwierdzili 

w swoich przemówieniach przychylny nastrój lud- 
ności do wyborów. ; k E ETY 
Intermowano o istnieniu w niektórych okoli- 
cach wrog'ej agitacji przeciwwyborczej, polegają- 
cej na szerzeniu fałszywych informacji o zadaniach 
akcji” wyborczej, przekręcaniu zasad ordymaeji: wy 
* bonczej ete, U 
Powzięto szereg uchwał organizacyjnych E, 
związku z udogodnieniami w czasie wyborów, (P. © 
A.T.). 
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KLUB PRASOWY W WILNIE, F 

Komitet, ziożony ze współpracowników prasy 
polskiej w Wilnie. zorganizował na czas wyborów 
klub prasowy, celem którego ġest ułatwienie przy- - x 
bywającym zamiejscewym dziennikarzem pobytu w 
Wilnie oraz dostarczanie im technicznej pomocy w. 
ich misji informacyjnej. Klub prasowy mieści się 
i jest otwarty Sa 
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cji zostanie ustalony ostateczny tekst konmen- 
cji w sprawie ustroju G. Śląska, przewidzia- 
nego decyzją konferencji ambasadorów. 
SPOTKANIE SCHIFFERA Z CALONDEREM, 
Katowice, 3 stycznia, (PAT.). Dzisiejsza 
niemiecks prasa poranna przynosi urzędowy 
komunikat biura Wolffa, według którego mik 
nister Schiffer, w drodze na G. Ślask, spolkać 
się mial z p. Catonderem je (Wrodlawiu. - 
WZNOWIENIE PRAC, PQ 
Katowice. 3 stycznia. (PAT).  IWezoraj 
wróciła na Górny Śląsk, po przerwie Świętecz- 
nej, reszta czionzów delegacji polski j- do 
rokowań gospodarczych z Niemcami. Przybyfł 
także poseł: Korfanty, Dziś wszystkie komisje. 
 wznowią świe prace. 


e ona 


s Pu, 


PRZYBYCIE DELEGACJI. 


Londyn, 3 stycwmia. A. W. Dh Cannes przy- 
była już delegacja angielska i francuska. Dziś 


rczekiwame jest przybycia delegacji japońskiej okupacyjnych. | y TAIAN 
s beletiektel|. Obwady kktpifierencji w Cannes BRIAND 0 STOSUNKU FRANCJI 
trwać maja 10 dni. Briand i Boyd Geonge u- DO ANGLI x - 


lożą. dziś j we czwartek w poufnej rozmowie 
caly program konferencji. Potwierdza się wia- 
domość, że Rathenau przybędzie dziś do Oan- 
neg, ale tylko w charakterze prywatnym. 

Paryż, 3 stycznia P.A-T. (Fiavas). Druga 
część delegacji angielskiej przybyła wczoraj 
do Cannes. 


Londyn, 3 stycznia, (PAT.) Havżs, 
wyjazdem do Cannes Briand w rozm 
korespondentem „Daily Mail“ wyraził 
że bezpieczeństwo Francji jest kluczem: 
cji europejskiej pod każdym względem. 
„Froueji, pozostawionej własnym siłom, ki 
czne jest zdobycie gwarancji bezpiecze 
zwłaszcZa wobec czynników, tek niepe 
w sytuacji eusopejskiej, jak mp. dwumi 
wa armja rosyjska, Bricnd jest zdania, że fra 
cuska propozycja zawarcia przymema frańou | 
sko - angielskiego, która nie doprowedziła do 
zamierzonego rezultatu, jest najlepszym do- 


wodem, iż francuski program 'morski nie ba E 
i nigdy nie mógł być skierowany” cinwtk 

Anglji, Briand uważa porozumienie francus- 
ko - sngielskie za punkt ciężkości wsrelkich 
innych przyszłych uk'adów międzynarodow 
oraz ża najodpowiedniejszą podstawę s kute 
nej i trwałej odbudowy Europy. AAI 


NARADY WSTĘPNE. 24, 
Paryż, 3 stycznia, PAT. (Havas). „Tempź* 
donosi, że Briand, i Lloyd Geonge odbędą w 
iede i w Gzwzftek w Cannes „konferencje 
witępne. Oficjalna sesja Rady Najwyższej noz- 
pceznie cię w piątek, 6 stycznia. Dyrektor 
Departamentu Poł'tycznego w francuskiem mi- 
nittenquf spraw zagraaicznych, Laroche, będzie 

towarzyszył Briandowi w Cannies 

FRANCJA A SPRAWA ODSZKODOWAŃ. 
Katowice, 3 stycznia, P.A.T., Górnośląskie 
pisma niemieckie podają wiadomość a Opola, 
jakoby: Francja zamienzata posjawść na koute- 
rencji w Cannes wniosek o rozciągnięciu san- 
keji na niemievką część G. Śląsza, to znaczy, 
że w niemieckiej części G. Śląska wojska koa- 
cyjne pozostałyby dopóty. dopóki Niemcy nie 
spłaciłyby "swych. zobowiązań / płatniczych, 
względnie nie dałyby dostatecznych gwaranoji 


R” 


— Siedz'bę projektowanego Międzynarodowego 
"Towarzystwa Handlowego, mającego na cem odbu= 
dowę Europy środkowej, będzie, prawdopodobnie, 
Havre. Wad 
— W Paryżu odbywa się kongres zamiesricałych 
tam rosyjskich wielkich przemysłowców, Pomiszo- 

SPRAWA KOSZTÓW OKUPACJI ne będą tmgielsko - francuik'e plony gospodancze 
W NADRENII. | | odbudowy Rosji, orez kwestja prawnego położenia 
Berlin, 3 stycznia. P.A.T. Prasa berlińska | rosyjskich emigrantów . A 


Pia TRE GEJE NENA OG PNG EEE NE NO DY EG GT OGON 


% . 
PAF 1 "Rn" 
kotvenia watia | 
OSTATNIE POSIEDZENIA. ż 
Londyn, 3 stycznia. (PAT.). (Wolff). Biu- 
mo Reutera dowiaduje się z Waszyngtonu, że 
konferencja: waszyngłtońska zbliża się ku koń- 
cowi. Odbędą się jeszcze dwa plenarne po- 
siedzenia; jedno z nich będzie dotyczyło kwe- 
stji morskiej, drugie będzie „Się zajmowało 
sprawą Dalekiego Wschodu i sprawami je- 
szcze niezałatwionemi, Dzień 14 stycznia bę- 
dzie prawdopodobnie datą zakończenia konfe- 


` W 


delegacja że nowa umowa przyznaje. 


EPEE 


i Yap — Guan Stanom Zjednoczonym, kabel 
| Yap — Szanghaj Juponji, zaś kabel Yap 


Menado Holandii. Samaut wyrazit w imis 

Frandi: zgode na przyjęcie umowy, Anglja 

poczyniła kitka zastrzeżeń co do jej szczę 

SENSACYJNE REWELACJE. 
Waszyngton, 3 stycznia. (PAT.). Di 

cja republik Dalekiego Wschodu ogłosiła jo- 

kumenty, z treści których wynika, jakoby” ię 


ty przypisują wymien onym 


rencji. abrojtej interwencji w Rosji i ócenia + 
SPRAWA WYSPY YAP. stroju monarchistycznego. Delegacja fn 
Waszyngton, 3 stycznia. PA.T. (Havas). | i japońska w Waszyngtonie zaprzeczają 


Sekretarz stanu, Hughes. oficjalnie rewelacjom w sposób kaiegorycany 


(o. 


we 
ry 


1 s, 
Atii 
Pd? = 


"NRA ponad 
Paa = --16- + -1600: 9600 
E ooie W preges „1600 f 


2) ey Sszońzo cam koo 


| aa Pga, 
„sfwo sowieckie podaje, 


ada rak R = b 
y „ "EU x $ 


A 4 ki” dionosi: 
iua awrządu łódzkiej Jkoleji »elektryczmejż z ra- 
 mieska zarządu . miejakiegI,- 


Ę P> % zażądał zgodnie z. pea rady 


SĘ K: | 


© Boustanie widi > 


OFENSYWA  BOLSZEWICKA. 
Hałsingtors, 3 stycznia. (PAT). Wałti. Od- 


© mialy bolszewickie... coeporządzające, arteyle> 


kierunku 


jw. akii 


bolszerwielkie pirzewiyż- 


nę; rozpoczęły wielka. ofensywę „Ww 
Porajaerwi. Qddziały 


—_ szają liczebnie siły karelczyków. 


ROSJA A FINLANDJA. 

3, stycznia. (PAT). Tuftejszę posel- 

że rosyjska Kontsa 

ręgyakuacy j ma w Fnlamdji została Sakolana, 

oraz że Tząd Sowiótów wezwał rząd timski do 
anią fińskiej komtłsji reewakuacyjnej "w 

Rosji. Wszystkie wkłady pieniężne rządu so” 


WET ro tryb 


-wietów źósty podjete z bańków Minsko. 


5 


' POGOTOWIE WOJENNE. FINLANDJI.. 

j 3 stycznia:--(PAFF.). -(Radjo). 
(Wied. B. K.). Według ostatnich wiadomości 
z Finlandi okcerowie rezerwy otrzygnali na- 

aby, kał w pogotowiu u i zgłosili się do 
służby na pierwsze wezwanie. Siraż graniczna 
zogiała „wzmocniona. Nowe oddziały ochotnicze 
wysłano nad granicę. Koleje fińskie otrzyma- 
polecenie, aby ma oznaczonych stacjach 


Pw w pogotowiu wagony towarowe. 


Sait olejowy- w.. lenne. 


Berlin, 3 styezratA: Wz). [W przeciwień- 


` slwie do urzędowych komunikatów stwierdzić 
 mależy, 26 załatwienie sprawy “strajku dotad Ei 


hie nastąpiło. Ruch pociągów przez cały dzień 


_ wczorajszy był nieregularmy. Wczoraj doszło 


na różnych dworcach do ekscesów.. 


Wroclaw, 3 stycznia. (PAT.). Strajk kole- 
jarzy zakończył się wczoraj przed połudm'em. 


Dyrekcja kolejowa spodziewa się z dniem dzi- 
._ siejszym wiuchómić ruch 6s0bówy i towarowy. 


= aistien Hiii koki 
> lpktiyzziej 


ZARZĄDZENIE SOCJALISTY! CZNYCH 
WEADZ MIEJSKICH. 

Łódź, 3 stycznia. PAT „Kinjer Łódu- 

Dnia 1.go stycznia stawili się do 


<pmezies.- Rżewsakiz 


pezoi wodeiłezecy rady miejskie, Remiszewska; 
Włkeeprzewedaiczący, Rapaliki, oraz ławnicy: 


ki YTY 


ey e 
CUR S > 


sorych 


< „ROBOTNIK, 


[o skiej. oddania: . gminie: przedsłębionstwa. 
wa tąwanmoystwa oświadczył. pełnotmoc- 
| plk prawny tegoż towanzyskwa; Stożkowski, iż 
towanzystwo. odmawia. żądaniu: ~ 


cx Wobec. tego sprawa. wola skierowana 


bodaeing <lragę sądową. 


„ Wialońogci: ttleppdiczma. 


— W Źwłazku z ponownemi demoństracjami 
w, Sebenico, Spalato 1 Zagrzebiu, IWłóchy wysłi- 
ły” akręty wojenne do porów Dalmatyńskich, 

— "Rząd Jugosławii „wystosował, podobmo, do 
włoch ' notę, „żądającą natychmiastowego wycofania 
znajdujących, się. obecnie w jugostowiarńskich por- 
tach W Töskich” "okrętów wojennych, 

“ — Ż Kalkuty donówą, że w ośtatnich dniath 
aresótowźmio; -3.500 oś0b, z tzego 700 w'przededniń 
wyjazdu LR ęcia Walji, 6 

5S „ouma domośi Z Lonini, że w Befa- 
ście "dosz w dniu 3-g0 styczmi2 dó silnych rózru- 
chów, w czssie ieórych dwie osoby zostały zabite, 
a. ciężko Tanho, © vme 

— Według wiadomości z Lizbony, prezydent 
ministrów Cumha-Leal wręczył prezydentowi Rze- 
czypospolitej dymisję calego gabinetu. 

— Kanclerz aus'rjacki Sehobef zamierza w naj- 
bliższym "czagie spotleać-się z węg'erskjn prezydy 
min. Bethlemem, celem ománi apoen gospodar- 
czych obu państw, , 


„duch ożaniczy 
-4 dh. nati 


Do towarzyszy z Grochowa, Sekretaniat 0. 
KR. P. R 8. a" wszygiigich towarzyszy, 
członków P. P, S. peers ŻĘ „Pracujących 
w. warsztatach kolejki 'Wawerskiej w irocho- 


wie lub tam zamieszkałych, aby zgłosił „się 
dę Sękretarjatu, 0. K.R. (A: R: limskie 6). 
(6, „sbdlę „dp, 7..styęzmia o godz, 6 wieczorem., 


“~ Egżekutywa 0. Ke R: W środę, dn. 4 'sty- 

czniń e-godz>5 W lokaw O. KsRyAłrierozo* 
limskie 8, odbędzie się sezon Ape 
wy O. Kj AREĆ RT 4 

` Okręgówy. Komtet Rebotniczy P. P. S. W 
asio, dn. 4 stycznia o godz. 7 w lokalu OKR. 
Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się pe 
ORR. sz 


Wyda kałtyratnć S , vinto na üriolniey 


< 


XLVI „aadorn«1760 


ponad... 


R PRZE 2 DOE 


ERU RY 
` 


-myfrszeow, dn. 1 stycznia 1922 ATEN 


-o - 


p 


Radaktor naczelny dr. Feliks Part. 


: . - a © 
"«$l20 f ponad 38000 


EPITET l 
midas 108060 


1760 | ponad 10560 


> Pó “Opieki Społecznej zatwierdziło wniosek 
"© ZARZĄDU KASY. CHORYCH M: WARSZAWY 


9 utworzenie dalszych grup zarobkowych do Mk. 2000:-= zarobku dziennego według | i 
| „następującej tabeli, obowiązującej - 
od 1 stycznia: 1922 - 


n 


DLA ZARABIAJĄCYCH 


toku 


| Wysokość składki 
© za I tydzień 


4 cie tygódniowo ||" miestęcznie' | Całość] 3/5 | --25 
ponad 960 | pongd * 5:6) | ponad 24000 m 
"do — 1010 |* do = 6240 | do 26000-4385.. 2311— | 154.— 


ponad : 1040 ponad., 6240 | ponad * 26009 | * i Sz 

zd9. „1120: 16720 do 250607 * 249.50] 166.30 

ponad . 1120 TER 6720 ponad... 25000. | zakk CENE 

„| do” 1200] dó  *7200.|-u.do 80000. „| 268.— | 178.60 

ponad 1200 | ponad 7200] ponad "80000 | PAE s: s 

Fs 'do --1280F *do 4 7680% 30 32000 į 477. 40 286.40 $ 191.— 

| men aeae mes x , F "m Gaman AE 
ponad 1250 , ponad 7680 "ponad 32000 

orle Só a koar daw «1360 k...do.. -.8160 do 34000 | 508.20 | 304.904 203,30 
XLII '| ponad 1860 | poriad 8160. | ponad 34000. 

do "*1440 do 8640-} do 


+ 86060. 589+ 828,40. 215.60 


ponad 56000 
do 38000 | 569.80 f 3841.90 | 227.90 


t 40000; "660.60 240. o 
; | 378.85 552,55 


= 


ponad 44000 | 


E itet XLVII da / fs40 f do © 11040 | do. 46000. ae- 415.80] 277.20 

UAT T ponad '" 1840 nas 1+040 | ponad 46000 | ` 
„gz *KLYII  dp> *19%%0 11520 |  do-* 48000 [azsa] "434.30 | 289.50 
BO ei X ponad 1920. ponad 11520 ponad 48000). i 
M L "de 2000] _ do. 12009-$. do.- 50000 754.60. 452.75 75 801. 85 
BĘ L ponad - 2000. ponad 12000 ! ponad 50000. ETTO d |462.— 308. — 


ue o Zwraca sie uwage Pp. pracodąwców, iż wszelkie zmiany 


konia n lu (yt M. -Hamtzawy 
"SEL L. 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau, 


śrądła, 4 stycznia 1922 m, 


„| ryczne.: Złota 50. 


„| roidy leczą Szwajcarskie gorzkie 


| Jerozoj”mskiej, W środę. dn, 4.1.r. byo- 7 wiide 
ktu. dzielnicy; (Ghtodną. 41) m. posiedze- 
Bias kulturalno+oświatawego. . 


"priólniea Śródmićjska. Odózyt "W aobótę di; 
TUP b. o gods GHE W Ikar OKR. (XI: Jerezin 
skie 6) wygłość odczyt tow: poseł *N. Balicki. "A 

„Dzielnicą Powąrkowską wzy wą „wszjstkich to- 
wargyszy g daiejnicy, iadt; do uregulowa: 

nig podatku partyjnego za rok I4 i. o 

Klub mandolinistów, W środę dn, 4.1 r. b. o g. 
7 av kalu OKR. (AL Jerozolimskie 6) odbędą „się 
ówiezenia pod kierutkiem” dyrygenta. Wszysty 
esłomkówie klubu: proszeni są o konieczne przyby- 
cie z instrumentami. Preji się PA 'czjlowae 
ków od godz. 7 iwiiecz. 


Wydział kóbiecy PPS, W. czwanielk do 51 0-% 
8 wiecz.. w lokalu OKR.” (Af; Jerozolimskie 6) .ad- 
będzie się posiedzenie Wydziału kobiecego, ma któ. 
re proszeni są o konieczne przybycie tow. tow. Da. 
browski, Fidz'ńska, Jawopowska, Gliszczyńska, Kli. 
mowa, Kowalew, Piotrowski i Rudnicka 


- MIG ZAWAŃGNY: © 


"w. Prac. Miejskień w Polsee (Warecka 7 m. 4. 
Dz, t: j. w środę, punktualnie o godz. 3 pp. w lo- 
kędy Związku (Worecka Zim; 4) odbędóie się ogól. 


ne zebramie wo aych szkól i ochron pa IX-g0, 
leja Soinia. ON EIRE s 


= Juro, t, 3. w czwartek, jaki ; o z 80 
Pip. w lokalu Zwiazki (Wacka 7 m 4) odbędzie 
się posiedzenie Rady Zw. prac. miejskich, Na pa, 
rikim obrad: Sprawondente-zarządn, dalsza akcja 

w-sprawie-18' peńrsji, *wolie' wnioski. MEL, win- 
ni przybyć” Tegitymicjamit. - 

Baczność, piekarze!. Sekretarjat . EG Waan 
Zw. Rob. Pizem. pož, “zawiadamia, iż pogiedzenie 
komisji organizacyjzej. sekcji ` iekorzy odbędzie się 
dnia 6 stycznia r. b. 0 godz, 10 rano; t. j piątek 
w lokalu (Chłodna 41).. 


kal, oraz dzielnicowi tow. tow, „Godlewski, Grumd< 
man, - Grabowski t, Beryng, Szwarc, Piechota, 
Leśniak. i Gióriae howski, 5 AŻ 


STRAJK. "W MŁYNACH: WARSZAWSKICH. 

(W dniu 2 b, m. o godz, 2 pp. fobotnicy imiy- 
nów warszawskich porzuciłś pracę wobec prawoka- 
cyjnego Stemowiska właścicieli miymów, orgaga- 
wanych w Zwiazek m'ynarzy pólskich. 

"(W miesiącu wrześniu t921 r, została zawarta 
umowa-pomiędzy Zw, zaw. prac.-spoż—sekeja mły 


narzy—a- przedsiębióreltmi. "W listopadzie przedsię- 


m: Warszawy. szalę na rażyli A 


S P powierzonych Sm ża." przyjęneje, Pracównia 


ź op m 


s gotowe "ubrania, fufra, 


3 nadzwyczajna SE 


Proszeni są o przybycie 
tow, taw. Boruszewsky, Kośla, Uljęlci, „Siecziko, Mos- 


i 


| 


oraz bedas — enan breczesy 


: „POOR: kas Erasta A DEEN, 


dom od Nowego: Swiatu. 


WYPRZEDAŻ 


, uję. właściciel młyna. na Soleu, niejaki. p. Gros- 


* 


Nr. 4. 


biorcy zerwali umowę. . wobec rzego przystapiowo 
dą. rokowań.. Rqbotciey: zrobił. szereg ustępstw, re- 
kowania jednak stanęły wobec stamawiska fabry- 


kantów w sprawia przyjmowania i wydalania, - 


„ Przez, $we. stanowisko przedsiębiorcy: zariadi | 


parirkiacje i wywołali strajk, Trzeba zaznaczyć, że 
w "$kowamiach g ramienia Zw, miymarzy. pol. wyr 


berg, „który. niejednokrotnie odznaczył się w zwał- 
cnin Zw. robotni iczych: Robotnicy,  zorganinowami 
w związkach Ea SĄ Cone mma: niego 


zwaleczami, dv” FAGA 


Qde chwili aerian pracy: mue rebetników 
przedsiębiorcy, Sta. hsi ea sem do inspektora prz- 


yro rzekomych. gwaltach , rebotniłgów, dotórzy jakas 


Www IAA EK o ia w mrm 


m 


= 


by-przesawadrają- biegowi pracy; sAkóż stwiendzik 


Wypada, <żernabctnieyy, świadomi swych ueiów; nie 
We--wsqystkieh, nyzaąch e jednej gokziniy porucił 
błacę wrobrenie słuszności Gwaltemyjest "ze stras 
wy przedsiębierców zmyszać robotńików do wałki; 
kiórej /pragnęli: unisiąć, dażąe do załstwienia spra- 
wy polubownie. Pzzędniębjorey, - miynarze tac; j0= 
dysk. przyawygzalłi sie w ciągu wojny do wielolsrot- 


mych zysków, żę apea chcieliby ich, nie. we 5 


mniejszać — kosztem robotników, Robgtmicy my- 
ugrs.y żodnych nowyzh żądań obecnie nie'wystawiii, 
a stanęli Jedynie, w. obronie. starych... yaruników, 
których wyrzec. sie nę mają TENIA, 


Zw. Zaw, Rob. . Przem, Spoń. 


= Md Katarana 


-> Kom. kultuzglne „- oświatowa Zw, prae. miej. 
w Polsce, dz, Warszawa, zawiadamia, 
dpi: Fil oogodz.y/owiecz. uządza w Jekału Związku: 
zabawe tacęczmą: dla ezłonków Związku i ich rodzimy: 
na-eclęqhuktundno-oświstowe,- Bilety na tę zabawę. 
z .anakejani: są do nabycia w>Sekrełatjacie Zw, 


„łycię rospodarcze - 
: Notowania giełdy „warszawskiej, 
DOL, "St. Zjednoca, 2855—2825, 
+, Eraaki, franeuskie 232-200, 
„~ Fumiy angielskie 12100—12000, 
Manki hiemieckie 15.90-15.75. 
Szyajcanja Kl ten tna Saera reie 
Wiedeń: 52,00—58.50, : 


- a) Polityka naftowa; Ministerjum Skarbi, aż 


jąc e tela wprowadzenie”howej polityki naftowejse $ 


polecili p. W'domfskiemu we Bwowia* öpråtowaë 
_zasadtićże podstawy przyszłej polityki dla rozwsże- 
„mia jej ý P WE Pama 


mm m aea 


=. Pom Ki 


Ik 


PEATADA, netan „Spólka | 
> me a -pf Zórawia Telefon. 


EE [NT 


— 
nosa poleca 
a Swojska”--Zórawia 40. 


a LUUIRSSE=" 


rękawiczki 
D z „Spółka Swojska”: „Zóra- : 
papier, ctówii, 


ZNA + stałówki, 


ment, piśmienne poleca „Spółka * 
4 | Swojska”; Zórawia 40. 


` - xx 


palta! zimowe 


` BLUZKI wełniane Mk. 1.500 Z 

` SUKNIE węelniane „oj 66063 »i 2.3590 m = MICT $ZAOA WAAOŁA ły, 
SFÓDKICE angielskie i. ë 500 guziki, galanterja, szczotkiy grze; 
ŻAKIETY -damskie " - „ 1.500 oraw 46 „Spółka Swoją: 
KOSZULE męskie zefir. ».-1809 „Jjls'o> M 

KOSZULKI i kalesony trykotowe cieple » „1.000 , 


ao Béi ZANDER 


88 zowie adi 88. ° 


sit 
i A 


vi iks SORY Ń aei 


Sr R Yia 8 AN PCA 


ad 


ARXADOKBUN 


pad rania 
SUDANU 


JT ("JE pudełkach z. „sitkiem 


| > o am A ZPP, 


med. Marjan Zyldżriart 


b. I-szy asystent ala s se uni- 

aim AUD shore at" WIC 
a 

"O 6. BOO o TEST LP s 


r. L ńlilejkowski ce” ect. 


PF wene- 
Tel. 121-301: 
Przyjmujełdo 10 r. i od 4—7 po poł. 
Z A EA 


kwalifikowani gzlifierze 


i zdo!ni podlewacze. luster, Japa; 
dą stałe i popłatne zajęcie. 

szenia pod „Szlifierz” do Biura. 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Kra- - 
ków, Grodzka 13. 


[| | ióntiny 
ETA 


źołądka, kiszek, ne- 
"rek, 6bstfikcji, Kemo** 


M" 


fłatoriścj 


polskie - 


nadesłaniem Mp. 


MTARCHONY 


wałych. 


zioła D-ra Bauera. Apteki, składy. 


Odbito w druk. „Robotnika, Warecka 7. 


| Pot i niemiłą. woń. 


ż nóg, r rąk: Li pach, znakomicie usuwa i zapobiega -- 
im powszechnie znany 


„SUDORYN* 


wyr. tanine. labor. „Ap. KOWALSKI“ w Warszawie, lodowa 1. 
przedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumerjąch. 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 


pastelowe, PW M os sepia, Szki- 


CH „Płatek, u 18. s zy ~ 
T a 


latelisty“, „Lwów, ul. Zielna Í. 30 


instrumenty muzy- 
: czne w wielkim wy- | wienie w cią 
bórze oraz płyty najńowszych wj 

grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigęnbaum, Bielańska 1. 
0 EN 
„szyjemy na miarę z 
naszemi d 
10000, posiadamy na składzie gar- | krycia, robota wykwintna. C 
niiturę od 10000, kuftki, kożuszki. | zniżone. Koszykowa 29—16. 

(barki, spodnie po cenach nieby- | „AŻ 
Hurt-detal. geewa! ij R 
S-ka, Chmielna 49, m. 5. à aa ani 


1 kreiszeg potrzebny: Wiadomość: 
Obróbka drzewa Aleje Jerozo* 
limskie 81,.telefon 28-97. 
etwa 


; 'binoki 
(kalaty,. noże drug Tom 
„najtaniej bo w OSC „ożył 


„Akst”, JEDNE 
szalkowskiej. : 
| Maść (z kogutki 
DAMOŻENIE. -Mroza got rane 
ki, zabiega Bye rożeniu się koń 
czyn. Aptek ski 


OBUWIA o | 


Pity is lub za zalana na nowe, 
Płacę najwyżsżą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wszel- 
pan Z fo-|kie instrumenty b) kpa 
fografji: olejne | genbaum, Bielańska 1 


z" nie obe rzysz; 


bppere 


+ zeza m 


Złota 16. 


Kupujemy zbiory, 
znaczki 
i obce, aNrry 
přospekty Gii S a „„Unji” za, 


noczeni portreciści*. 

1 ji sztuczne kupuję, staré po- 
g |; łamane, płacę ceny naj: 
wyższe od „100 do 500. marek, 
Leszno siedem m. 10A. 


pojedyńcze 
akazowe, 


ed, vil 


| EBY SLTULIĄĆ: Przeróbka sta- 


rych zębów. Prz jezdrym zam 
fdnia. Re paracje 
na póczekaniu: 
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 
płatnie.. 


HERSEGO 


była ws EESE 


atkami po przyjmuje pp ią eny 


Wydawca: Rada Naes. P. P.S. 


że w sokotg, © 
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Mik jłathaczÓW 
-Woei Wzertnicy Polskiej 


; ik wspólnęm zebrali, Międzywydziałowegą, 
Komitetu, Akademickiej, Brainiej Pomocy i przede 
stawieżęji kót na aloqorgeh „rzeczywistych: słucha» 
czy W.W. P. „w, drujkx 22 2. m, uchwalono. opubli- 
ME protest z powodu wykluczenia diełejgatów. 
We P, że zjazdu (Polskiej Miodzieży Akademie- 
A się odbył w Wilnie 17 0. z. m, 
L Wyżej wymienione “organizacje ` Sstwienizają, iż: 
c1) wykluczenie nastąpiła. jedynie z nieuzasad- 
niemych, pod partyjaa-peji: tycznych; o... 
52) ma t ajezdzie.P. M, A, w. roku 1919.. pasz, 
Mawicieje-W. "Wa P, ibważi- bezpeśwędni, „udział w 
«jeacdnie marówni EA praep wd ad 
Ey w życi POR taie warsznw- 
Sego (W. W. P jako wyższa uczelnią przed zjaz- 
cem kwestionowana nie byla; 
4) poziom nauczania me W, W, iR, czas: trwania 
studjów i sił profesorskich odpowiadają w zupelno:. 
Wobec gowydlzego należy jaknejenergiczniej 
potępić niepoważne asa aieri „zjazdu, 
tęmbardziej, „iż gi eh 7 


$ giz użyciem boki: Ż nó W” W. 
o „20% Polaków, ik studenci W, W. 

p, mie doy „pówiinności „wojskówej. 

Uchwała. zjazdy wyrżądziła ogromną lrzywdę 

życiu akademiekienu W. W..P, — tem większą, 

żę. WL W. P. P. fer „przódodań uzyskania od rządu 


- 

Królewską 
DZ = Atap IMB we 3i, telef. 
49-44, BSar, "ordyn: kl. szp. św. Łaz. Chór. wen. 
e a “>a zdał niemoc -płciowa. ką 


~“ Dziś Noworoczny 


amu nowości. Nadzwy- 
ER ne p agen ro lpr H a 
artystycz 


„adna PIE. Eo LISA 
Tur „ Nowości” lhista 5. 
- Dzis „Polska krew 


L z udziałem Lp: Keid Bielskiej.. 
Teatr dobrze Pocz. 8 wiecz. 


Bilety w Chod Chodow r ARIE Przedm. 9, do Az 
5 po poł. —wieczorem w kasie teatru, 


Kronika. 


088 Zg0ń Stanisława Kozłowskiego. W Nate- 
czawie zrramł niespodziewanie *pisarż dramaty - 
T- czy Stan sław Kozłowski. Liczył lat 61. Pa 
g—roełoakwńczemiu” szkół średnich i. poliiech- 

niki -w Rydze czas -jakiś „poświęcał się pracy” 


Napisał caly szóróg dramatów i komedji, 
> z których dramat ..Albert wójt. krakowski“ na 
5 grodzomo na og wc Bogi: 


BE Wiseni Dietricha.: Zmarł. nagle 
T ma amewryzm serca w:54 roku. życia artysta 
_ malarz, Wiueenty Dietrich, od roku 1918 „RAL 


czyc el. zysurików. w. szkołąch warszawskich, r 


= "Zgon Jana""Fruzińskiego. - Ww" niedzielę 
amar %w 54 rókh żęca źńańy przemystówićć i i 
M el fabrykt" czekolady, Jań Pruziński, 


* Porządki wojskow w 'Modlinie. , 


W szpitalu wojsjgo= ym w Modtimie, - pod: 

czas mrozów „grudninwytch, popękały mury ka- 
cyjne, umiesz son lątnz pomiesz- 
"zeń, nieregularni Åbo wcale" nieopalanych, 
wyrządzając Skartjowi Państwa mij jonowe 
ar A BĘ E os aego, że we 
iwym e nie sprowadzono opala Jest 

to jeden z przylsł: dd ek banda? 
T skowej, lubującej. się w wypełnianiu niezli- 
- zanych wykazów, ale miezdolnej do uprże- 
dzenią odpowiednich dowódców, że w Polsce 
iwają zimowe mrozy, ` bardziej “szikódliwe 
dla pewnych urządzeń technicznych, miż dla 
sa organizmów, „które są wytrzymajlsze 


Àe oną 


| | 80AN POGODY © 
_ Gielug danych Państw. Instytutu Meteorolog.). 
Temperatura. najwyższa  wynosi'a- wczoraj W 
Warszawie +5.05, najniższą —1.0, (onegdaj w :Za- 
kopem 406 A) 
r pmebieg pogódy w dniu dz 
7 tieien: * Zie, miejscemi mièr- przecieranie 
dioba, wiatry z kierunków jpółnoenych. RCI 
PE Mia 2 r 


sag” Wah Mamówiono sprzedeń cy- 
Forni Nadio sklepy oblice zt0patrzo- 
De są w cukier, mąkę, kesze różrych gatunków, 
mydłe, św ieve kampoz; cyjne i parsfimowię ild; Ce 
a awie, parafinowych ` mie. 440 za 1 kig., świec 


E ea po dle zj 
Ea ada o i 
Memme enkem biftego mik. 600 7i 1 kły, Cukier. pt. 


| og jest po' m. 450 za 1 Kig. loco skłep 


t 
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pedagogiczaej; poczem rozpoczął działalność 
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Obuwie i odzież, Cztery miejskie sklepy z odzie- 
żą i obuwiem zmaopałrzone zosaly Ww tamie, dostęp= 
ne dia wszyst Zk ay kuty. Obuwie męskie sprze- . d 
dyiyeme jest od mi. 4000, damskie pó'buciki od, 
mk. 2.500, Benge buciki og mk, 4.000 do mk, 
6500 i średnieki od mk. 4.500. Nadto sklepy sprze- 
dają meskie *koszule zefirowe kolorowe po mk, 
800 za sztukę, oraz różne artykuły odzieżowe. Ceny 
najniższe. S 

Węgieł dla adwokatów, lekarzy i dentystów. 
Wobec prawid owej realizacji kart opatówych dia 
ludneści i do iego zaspokojenia potrzeb inme I 


stytucji miejskich -i dobroczynnych, Wydział Zaopa- 
trywania, wzorem lat ubicgłych, przystąpił do sprze- f 


daży węgla bez kurt na potrzeby kamcelarji adwo- 

kackich, gabinetów. lekarstich i dentystycznych itm 

Węgieł sprzedawany jest po cenie mk: 16:750 za 

tonę z dostawa loto podwórze, bez obowiązku amo- 

szenia do piwnie. Sprzedaż węgla już rozpoczętą, - F 
a) Miejska pracownia chomiezna.. Magistrat upo. e 

ważni! radcę prawnego do zawarcia z Uniwersyte- ` . 

tem Warszawskim umówy co do po'aczenia miej- 

skiej pracowni chemicznej z pracownią katedry 

mauki e badaniu środków Sbożywczych Uniwersy- 

tei: Warszawskiego. 


Pociągi na plebiscyt wileński. Dyrekcja Kolei 
Państwowych w Warszawie podaje do wiadomości 
Re dańkeji, że dla rrzejszdu głosujących, na terem 

lebiscytowy wileński będą przeznaczane z dworcń 
Aa pociagi pośpieszne. Dnią 6 stycznia poa: 
Nr, 704 z odejściem z dworcz Główzego 19.50 prze 
Biafystok- Wołkowy:k-Lidę do Wilna (dnia tego nis 
pójdzie om do' Łosóśny) i poc. Nr. 808 i 808 bis m 
odejściem z dworea Głównego o 2000 i 203% przem 
Stedlce-Czeremchę-Lidę do Wilna, a dmia 7 'stycz- 
nia: poc. Nr. 1801 z odejściem z dworca G° óGmnnego 
10.10 przez Brześć-Baranowicze-Lidę do Wina," 


a) Wybory wileńskie: a: urzędnicy. Odnośne mt 
nisterja wydsły TORPO że wobec uslało- 
nego PRE gioscwanią do Sejmu wiłedskiego na 
„dzień 81 22 r., urzęrnicy państwowi, którzy mają è 
prawo Roch do. Sejmu, wileńskiego, i chcieliby | 
z tego prawa. skorzystać, „posiadaja prawo ma otrzy x 
„manie krójkoterminowych urlopów dla wykonania SĘ 
cąłących na nich dbowiązków obywatelskich. a 
Rabinadrath -Tagore w Warszawia, “W. tych z 
dniach przybywa do Warszawy Rabinadrath Tago- EN: 
re, który wygtosł 'szeneg. odczytów, Warszawskie w 
kota literackie przygotowują gorące przyjęcie na Y 
iego. przyjazd, AW). 2 


Autor książki „Figo €jmi* p, J. Rufewicz. pro- 
st nas o zazmaczenie, że caly nakład tej książki, ; 
którą rogsylot. bezpialnie lufżziom imieresujacym się AT 
zagadnieniem feligijnem wid zę sta'owiska urzędo. =- ~ 
wego kościoła, = wyczerpał się. Autor prosi tedy (dk 
0, tegawraoanie się do s o przestemie tej książ vE 
ki, g: 

a Pla dzieci skich; Poly - amerykański | 
komitet pomocy dzieciom otwiórą w Oświecimiu pa 


stację dla doksrmiemia dzieci uchodźców 'górnoślą= A 
skich, Postel dzieciom będzie wydawany zapełnie 
bezpłatnie, | | $ r: i 
ODCZYTY I ZEBRANIA: ME EE 

m 


Wicezór-àntorski, W. niedzielę 4) odtęd 8 a m, W 82- Z 
li Tow, Hygjenicziego (Ks ZOSI bed zie sią. o "E 
wieczór. poety lwowskiego, 363881 tina, 'Wypo- aa 4 
ze: 

te” 

RA 


wiedziany będżie cały szereg rakor nitych utworów 
Parie OR 0 const p. J. Solska Grosserową | 

B lety wczeświej są do nas żę Ć 
był w i sing Weadęgi (Krakow, Praedm); > 


środy Ntorackie, Dziś w Polskim prepa 
stycz'ym (hctel Polonia) odbedzie się > i z p 
klu wrządeanych przez Sokcję Literscką PK TRN 
czytów. Mówč będzie L W. Kosmowską © „Die ZOE 
turze serbko chorwackiej" (Jugosławia). 


o godz, 8-ej, AEP A 
WYPADKI. ` Ee =. 
Krwawa walka z bandytami. We wsi Wilówia A SBB 
row. soohaczewskiego dwóch podejrzanych ,osobmi- , 
ków, od których przechodzący patrol policyjny sae © 
żądał wylegitymowania się, odpowiedziało sirzęła= (meg 
mi. Puzy. obustronnej wymianie strza'ów został ze 
bity jeden z osobuików. Jest to many w okolicy 4 ź 
poszuki wany oddawna baadyta Kopp. Drugi z a. RZ 
lytów zbiegł, AE! 


Miljonowa afora, Do fimny W. SET 
(plac Żokunej Bramy) zgłosił się Roki Ze 
nym, Gznsem > niejaki Zagimowskt, Elo gy pani t 
się joko repreze-tant: (. Stanislaw yć 7 Merde 
Jagiellońska 8) i zaproponować kupno 
nów siąną j owsa, Tranzakcja została 
dzo. „Zeginowski wręczył fimmić 
frachty pa siamo i owiec, które wkrótce miaty nas 
dejść z kresów. Zagimowski polecił firmie Rosakow- - 
skiej NZ dò Lwowa 2 iwigóry marchwi da 
Twewskiej intemdemury pod #lresem kopt.. Iżye- W 
kiego. A conto lej tranzakcji pobrał Zagiiowski od — 
firmy Rosziz żowsk'ej pół mi a marek, SĄ 

Gdy termin dostawy minął, a tra 
szawy nie nadchodzi. posto'owiłą tirma 
skiej zwrócić się z zapylen em do Zegino 
o przyeame . opóźniemia. Qkazsło się Sówęcza A 

wskazemrym adresem 


naa Zagizowski jest miezman, "Weżozężc 5 

wie 10 y. 

nia i Żeginowcki, po kilku dmiach, 

ziomy į A zogyj polji. Evy pa 
Aresztowemy Zag'imowsjj został JĄ 

Okazalo stę e. że mazywa się on N kodem ( Zs 3 


giem, jak i Iżyczim zę Lwowa, 
r Nilem Gulma jest Rosje 
a kresów i był niegdyś 
skiej dyrekcji kolejowej 


m ste się dómu. iPiętrowy doi 
należący do Mieczyg awa Wojtośkiewicza 
Madaiińskiego 4. (dawnej Grodzka) W. fok 
znejdujący się w dole, był już od dłuższego 
zagrożony zowstóniemy, z odar GBI àj wody, 
mie ża odwfiży, aby d abw i częsty.h 
podinywała jego fumdementy: Eai 

Onegdaj około godu, 10' wiecz. jeden z tol 
rów tej rwłóry idąc po schodach, ux'yszaf gin 
loskel, 2 jedccześnie zauważył, że boczną $e 
powoli wsuwa się w strone podwórza, Gdy ła 
' tem wszczął przeraźliwy alarm, wszyscy K 
w liczbie 26 osób, zajmujący 8 unieść 
ma fecjiwie, rzueHi „dkg uceczki p 
caje wządzeria osadą n mą pasiwe 108 = 
Giuisią lokatonka wyobodziła z dzieckiem, gz | ' 

2 
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Beem TRA R Ar EA ama E EE E a EES 


na ściana runęła. Policja 16 komisarjatu wzbromi- 
ła dostepu do walącego się domu, a jedmocześnie 


ków, posrlkując się boszkemi j kotwicą, umocowa- 
ną na sznurku, po uprzedni'em opróżnieniu wszyst- 
kich mieszkań z rzeczy, zarzęło butzyć szczytową, 
również grożącą ru ieciem, ścianę, © godz, Í stra- 
MECZ do koszar, : GL 
czorajszą moc wszyscy niemal lokatorzy ząwa- 
łenego domu spędzili pod gołem niebem. Na ma- 
stepne noce komisarz miejscówego ikomisarjatu 0- 
biecał zoaleźć chwilowe pomieszazenie dla: bezdom- 
Bych, wśród których. jest. kilkemsśgiora dzieci. 
Ujęcie złodzieja w roli oficera. Już od dłuższe- 
Ko masu grasowa! w Warszawie ziodziej w ubraniu 
wojskowem, kóry, obchodząc mieszkania wyłącznie 
zamożnych lokatorów, pod rozmaitemi preteksteńmi 
kradł przeważnie cenne drobiazgi, jak biżuterię 
itp, Również ep'demicznie kradzicno walizki | -pa- 
kumki podróżnych w. pociegach, odchodzących. 2 
dworca głównego. Gdy przed kiku daami pułkow- 
uikowi misji framoiskiej, p. Michalskiemn, skradzio. 
mo dwie walizki, zawierające niemał cały jego do- 
bytek, wartości 2 mljonów mk., wówczas, cała po- 
licza I kamisarjatu kolejowego wzięła się do. ener 
gicznych poszukiwań, Pomimo to złodzieja nie Wy- 


Onepdaj zmowu pasażerka Helena Hawrotówna 
mu pociągu lwowskiego skradziono. jej waka z 


"Ten 
Jałjema: 'Wiodarczyka, k i 
Beea Krzyżem Walecznych, oraz posiadał odznaki 


sty. na nazw. Tadeusza Steakiewiczą. cywilnego 


a Teatr i Muzyka. 
"ZWROT KU DOBRYM TRADYCJOM, 
(„Szopka polska* w teatrze im. Wojciecha 
neg Bogusławikiego). 0 — 
Z prawdziwą przyjemnością stwierdzamy, 
że młodociany teatr miejski: im W. Bogusław- 
skiego mocno stoi ma raz obranej placówce i 
prowadzi wytrwale pracę admłodzenia pol- 
skiej sceny. Imię genjalnego pisarza naszego 
Teatru Narodowiego nie napróżmo zdobi afisz. 


skonale zdają sobie sprawę, że tylko wiidowi- 
sko p-zasresie szerokim, © temacie ogólno- 


wisko, tak samo porywające cięż- 
kiej pracy przy warsztacie, czy ma nali, jak 
i umyysłtowieęgo © 


bitnie szczere chęci tago zespołu artystyczne- 
go. „Królowa korony polskiej” Wyspiańskie- 
go — „Dziady” Mickiewicza — i wreszcie pry- : 
miływ łudowy: „Szopka polska”, w opraco- | 
waniu Or-Qia, wystawieną 30 grudnia 1. SS 
„<_0 treści tego naiwnego, 2 tak -pelnego 


fim — j owleszcza w czwartym — próbował 


wny p. K. Tatarkiewicz) oraz parę chilqpską 
(P -Machalski i p. Czapcińska), łka, w 
której niema: akcji ani typów literackich w 
zmaczemu zwykłem (sa za to doskonale sma- 
ski) — daje wogóle szerokie pole popisowej 
gize aktora poczuciu „teatrałności”. To też 
mieśtiórzy.. artyści "wyzyskali umiejętnie, swe 


Prawdziwe poczucie stylu gry łudowej — 
bardzo wyrazistej ww geście, bardzo. pomysło- 
wej w modulacji glosu, słowem, jak się dziś 
mówi. „ekapresjoni ej” = wsią póż 
Henryk Matkowski (pocieszny Kusy, „z. nie- 
miedka” ubrany Diabeł) orąz Józef Machalski 


(doskonale skrzeząca  miesamowitym gloen 


Śmilerć — w trochę nieodpowiednim stroju). 
Weale dobry by! p. WI Ryszkówski w roli 

i — chociaż ta PIĄ postać do- 
„wdipniisia z Szopki polskiej nie została. wyzy- 
Skana odpowiednio przez Or-Ota Tmnż i 
Ratomiast czuli się jakoś niesamowicie w 


= swych rółach. W grze stosywano zwykły sza- 


dion sztuk psychologicznych co jest- zgoła 
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obee sztukom ludowym.) Tak, np. Herod, 
X any ma Trockiego — byt zbyt 
rtragiomny”. Pomysł z Trockim wcale. dobry 
tylko i otoczenie jego oraz dë- 
korację pałacu w odpowiedni sposób zaktua- 
lizować: syskałaby ną tem szopka bezwątpie- 
nia, a styl ludowy dopuszcza podobne tralkito- 
wanie, albowiem pęd do przenoszenia akcji 
do współczesności jest cechą znamienną twór- 
czości ludowej. 

Co się tyczy wystawy — mąogół bardzo 
starannej i nawet pomystowiej (wprowadzenie 
wielbłąda w akcie pierwszym, podrzucenie 
głowy ściętego Heroda — w akcie trzecim) to 
możnaby tylko zarzucić zbytnią  karmelkową 
słodycz, w traktowaniu dekoracji a zwłaszcza 
kostjumów. Rama ogólna w stylu ludowym 
oraz wnętrze szopki warszawskiej (w akcia 
czwartym) — bardzo dobre. , Ale poco było ur 
bierać aniołów wte chlamidy z n'emickich 
piśmideł „Für Mode u. Haus"? Czy nie lepiej 
byloby ubrać je w sukmany swojskie — w bu. 
ty smałone — slowem, jak na witrażach Me- 
hoffera lub Wiastimila Hofmana? To samo 
zastosować można do reżysecji p. L.. Śliwiń- 


aperetkę niemiecką. Mimo wszystko jednak— 
„Szopka polska” zed dobrze. Publiczność 
bawiła się doskonale — wywołując na bis afk. 
torów, zwłaszcza wykonawców Kujawiaka (p 
Tatarkiewicz i p. Zbolńska) i mazura (p. Wroń- 
ski ip Lucasówna). Wenwa noztańczonych 
artystów, dźwięki! prostych a tak miłych melo- 
dji ludowych, łobuzerja Diabła j Smiem — 
wszylsiikio.. to przypomniało mi dawanie 


szawy nietylko w słowie mistrzawskiem__a]e 
i w tańcu i żancie wiesołym, tuż na scenie gror 
dzonym — i w. rozbawieniu nżuconem ną wi. 


Witold Wandurski. 


U 


bliższe rom a e» organizowane 
przez Komisję Międzyzw, Kult, zgi 
EE E= 

eatr Rozmaitości 11.I „Bolesław Śmiały”. Ope- 
ra 121. „Goplana“, Teatr Rózm, 18.1 „Wiermą ko- 


Bilety na na powyższe przedstawienia wydaje bin. 
K. M. K-A., od i 
=: ar A w goda. od 5—8 wiec. 


Aai mizyce, W nieda 
b. m. o godz, 12 w poł, Jilin) 


się koncert, poświęcony twórczości romam- 
tyków eis rare (Schuberta, Baa ę 


sa) w wykonamiu pp. St. Argasiński (spiew), R. 
- cement egg remi Wi Keniga (skrzypce), E, 


wykonaniu 
UA E 


bilety są do nabycia 
pozbyc zj nk BB 119), 
Dóroczna Wielka Reduta Związku Artystów 


teamu Wielkiego 1 w eslach ice rz 

cześniej zamawiać można w 
kasie teatru im. gmach teatru 
Wielkiego). 


„Wielki Bal Maskowy, Związek Autorów Dra- 
istnienia 


matycznych pierwszy raz od czasu sw 

urządza w dmiu 14 ma 15 siycmia o godz, 12 w no: 

cy w. teatrze Wielkim i Salach Reduiowych Wi 
Maskowy. Okoto ei baT a 

duta w wielkim stylu. O dniu i miejscu 

biłedów nastąpią oddzielne zawiadomienia, F 

POKWITOWANIA, 
Na Robotniczy Wydział Wychowanią Dziecka, 


Zamiast powimszowań Noworocznych F. św 


derscy i Cz. Malinowscy 
linia 


4% o nz A bya sią 


Na Centralny Fundusz Wyborczy. 


J. B. mik. 1000, J. P, mi, 1000, St, Zajączkowski 
275, Wyszyńska mk. 100. "20 


Na bezrobotnych. : 
J. Rawięki mik. 1000 
Na „Nasz dom w Pruszkowie“, 


tte hozerarjm pren dza D. toy, 


Nieprzyj 
netr 1000. 
mik. 2000. 


= R „ZONA Ne z Rosji, 
Ksawery Karkowski mk. 1000. 
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